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P n e q < " j n a

stawka komunistów 
francuskich

\n). Jak  wiemy olbrzym ie p o  
n u ż e n ie  na świecie w ywołało usu 
n ięeie kom unistów  z par lam en ti  
francuskiego i repres je  zastosowa 
a e  względem tej partii, k tó ra  przez 
-długi czas rozwijała siej zupełnie 
legalnie we F ranc ji  i uzyskała tam 
wielkie! i rozgałęzione wpływy 
nzego tkwi odem, że :k>śc m an d a  
tów komutnosłycznyoh w ‘dbecnej 
Izbie wynosiła dobre  k ilkanaście 
procent i nie wiele brakowało , b;> 
osiągnęin p ią ta  część ogółu fotel. 
postiisRica. Co więc wpłynęło n r  
tak  rad y k a ln ą  zm ianę sytuacji ko  
m unistó  v  f rancusk ich?  W mime 
trie z ubiegłego m iesiąca  angiels 
kiego periodyku  „Tlie New Sta 
tsm an  atnl N ation44 znaj iu jemy
in te re su ją 'e  uw agi na ten tem at 
tym  bardzie j  ciekawe, iż pismo to 
-swyiu czerwonym  zabarwieniem 
nie  wiele odbiega od kom unizm u

Zdaniem  więc tego pism a, ko 
m uliiści f r -ncuscy  zastosow ali sa 
mi zgubną dRa siebie tak ty k ę  
W śród  e n b u ja z n iu  patrio tycznego  
jaki poprzedził obecną w ojnę, ko  
m on iści .iie przeciw staw ia li si* 
nastro jom  w ojennym  F ran c ji, gro 
żąc śm iertelną ważką w szystkim  
tym. k tó rzyby  ośm ielili się żądne 
ugody z D itierem . Jed n a ł z chwi 
tą wkroczenia wojsk sowieckiel 
do Polsk i po par .i  tygodniach wo* 
ny, kom uniści  francuscy  zaczęli 
w ystęjio ra t os tro  przeciw wojnie 
W yw ołało cezy wiście to n iezado 
wolenie w k ra ju ,  k tó re  zdaniem  
cytow anego j ism a rz ąd  D aladie 
za b ard zo  zięcznie podsycił. Prz<! 
■cietny bow iem  F rancuz z  trudem  
zrozum ie w ,u d a ją c e  z tak tyk i ko 
m unistów  sofizmatyczme tw ierdze 
nic, że „H iłto r .jest m niej szkodli 
w y  dla F encuzów. gdyź zaw arł 
porozum ienie  z Sowietami“ . Po w 
Stuło stąd  wielkie wzinurrenie wąjły 
wow przet tw kom unistom . I)Ia re 
p re sy jn e j ak c ji rządow ej przeciw  
le j partii Istn iały  tym  Bardziej 
sprzy ja jące w arunk i, iż socjaliści 
skłócom  po M onachium , znaczni^ 
osłałoli i poza tym  rozczarow ali 
się oto w spółpracy z  kom unistam i
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Wyrównał sią również front na odcinku karelskim
HELS NKI (Eiie). Komunikat 

naczelnego dowództwa f ńskiego z 
dnia 20 lutego po -aje: W dniu
wczorajszym nieprzytaciel nadal 
atakował rmędzy zatoka Fińska 

jeziorem Muo!ajaervi. Ataki zo­
il ały odparte .  Na wschodzie przes­
myku Karelskiego nieprzyjaciel do 
konał proDy posunięci i się naprzód 
na lodzie jeziora S-^ydni w kierun­
ku Voosuola, jednak  zosta ' wstrzy­
many i cofnął się z wmlkimi stra- 
tam>. PrzyTŁipo'6 zos 'ał o d p a d y  z 
wielkimi stratami dla nieprzyjacie 
la a ak znacznych sił armii so* iec  
kiej. Na północno wschód od je ­
z io ra  Ładogi oddziały wo)S«a f:ń 
skiego--w dalszym ciągu niszcryly 
nieprzyjacielskie pozycje i odparły 
wszystkie kontrataki wojska so ­
wieckiego. Pr y Kuhm odbywały 
s ę walki z oddzielnymi grupam i

nieprzyjaciela. Armia fińska zdo­
była kilka pozycyj nieprz* aciela.

Naogół na f r c n c e  lądowym nie 
wydarzyło się nic szczególnego. 
Fińsk;e  baterie nadbrzeżne roz- 
pros yly jederi oddział wojska nie 
przyjacielskiego, który w sp o m ag a ­
ny przez czo*gi i zmotoryzowane 
sanie, próbował posuwać się n a ­
przód po jez.orze Ł idr-ga* celem 
zaatakow ania pozycyi fińskich przy 
Ta pale. Nieprzyjaciel został zm 
szony do  cofnięcia Się i utracił 200 
ludzi, j e d m  czo'g i jedne  s-mie. 
Na połnocny wschód od jeziora 
Ładog ',  fińskie baterie nadbrzeżne 
zniszczyły składy n e b i ' ,  które r z ­
ezały do baterii ciężk'ej artylerii 

n iep rzy jac ie l .
W nocy na 19 lutego 1 w ciąg  i 

całego d lia i tnictwo f ńskie w 
dalszym ciągu atakowa*o posuw a­

jące się wojsko nieprzyjaciela i 
miejsca posto u. Lotnictwo fińskie 
dokonało  wiele pomyślnych lotów 
wywiadowczych, oraz b o m b ard o J 
woń. W reionie d<iałań wojennych 
i wewnątrz kraju odbyło się kilka 
walk powietrznych. Działanie lot 
nicfwa n eprzyjaóełskiego było 
wziąż bardzo znaczne.

Lotnictwo n iep rzyjaciela bom 
bardowało wiele małych miast 
i miasteczek. Na sku tek  cbrorty 
przeciwlotniczej, w ludziach było 
bardzo m ało  ofiar. Według dotych­
czas otrzymanych wiadomości, 
osób zo .tało  zabitych i 6 rannych. 
Pom m o wielk ej ilości zrzuconych 
bomb. straty nie byty znaczne. 
Zostało straconycn 6 si moiotów 
nieprzyjaciela. S rącen e  jeszcze 
6 sam olotów nieprzyjacielskich me 
zostało dotychczas stwierdzone.

W kotłach politycznych wre
i ^ ^ i - r e g a  w  p o y o A o w ś u  w o j e n n y m

STAMBUŁ (E lta )  W dn iu  20 
lu te g o  z e b ra ła  s ię  w A nkarze  
l a jw y ż s z a  ra d a  w o jsk o w a  T urc ji ,  
k tó re j  o rz e n o d n ic z y ł  s z t f  sz tabu  
n ac ze ln eg o  m a rsz a te k  Czakm ak. 
N ajw yższa  ra d a  wo.iskowa T urc ji  
zb ie ra  się co  ro c zn ie  n a  posie­
dzenia , które trwaja o k o ło  t y ­
godn ia .

*

BTAMBUŁ. (EJt/iii. N iektóre 
p ism a tu reck ie  znów zam ieściły 
a r t j  kiujy o m ożliw ości w ciągnię­
c ia  T urc ji do  w ojny. Wc w szyst­
kich  tyc.h a rty k u łach  jednom yśl­
nie podkreślono, iż oibeonie b ra s  
jest tak ich  okoliczności, k tóreby  
n ieuch ronn ie  zm usiły T urc ję  do 
■wzięcia w w ojnie udziału . P ism a 
stw ierdzają , iż obecne siły zbrój 
ne T urcji są wielkie, a szczególnie 
zaś, gdy p o p ie ra ją  T urc ję  dwa 
wielkie państw a zachodnie. Dalej 
p ism a podkreśla ją , i i  żadne z za­
w artych dotychczas przez Tu re j ■ 
porozum ień  z innym i państw am . 
w żaden sposób nie może p o sta ­
wić T urc ji przeciw ko Sowietom

Jed n ak  gdyhy Niemcy zaataKo- 
wały B ałkany, T u rc ja  au to m aty cz­
nie stanęłaby  po  stronie  F ran c ji 
i W . Brytanii-

MOSKWA (Lita) Po kilkuty- 
godn owym pobycie w Niemczech, 
w dniu 19 lutego powrócił do Mo­
skwy ambasador niemiecki w Ro­
sji Sowieckiej v<v Schulenburg.

„XX Amżius"; >V s fe rach poli 
tycznych i dyplomatycznyah w Bu 
kareszcie mówi s:ę o tym, że W'o- 
chy będą się starały ze <*szys k ch  
sił przekonać kióła rumuńskiego, 
że; neutra lność i bezpieczeństwo 
R u m u n i  ofa interesy pokojowe 
B łnanów wymagaią jak  najszyb- 
s ego  prkoiowego rozstrzygnięcia 
kwestii Transylwanii. Z drugiej 
strony we włosk ch sf.-racn dvpio 
matyc/nych sądzi się, że uda  się 
równ eż rak łon  ć Węgrów do pew- 
oych ustępstw d'< gą twierdzenia, 
że decyzja będzie miała charakter 
lymczasowy. Beri ńskie sf ry dy­
plomatyczne wyraza;ą opinię, że 
w tej dyolorpntn r n e i  J z cł^ln śc

znaczrą  r r lę  odegra również Pł- 
p ifż Porodzi on królowi Karolowi 
po e d n a r re  się z narodami, kióre 
roają takie czy inne pre tensje do 
Rumunii.

*  »»
„XX Amżius“ : Miarodajne sfery 

przemysłowe podają , ze b. nie 
mjecki m inister gospodarki dr 
5 hacht udaje  s*e w dłuższą po­
dróż do państw Europy południo­
wo wschodniej. Ta jego podróż 
będz>e miała char< kter nieoficjai 
ny, lecz prywatny. Te sam e  sfery 
jo l  tyczne twierdzą, że dr. S hacht 
przejmie kierownictwo wieTkiegg
niemieckiego koncernu „Montana*1. 

* *

LONDYN (Eltu). W dniu  22 
lu teg o  o  g o d z .  16 u y g łu s i  p rz ez  
ra d io  p rz em ó w ien ie  *w sp ra w ach  
b ry ty jsk ie j  DOl ityk i  ko lo n ia  nej 
m in is ie r  k o lo n ii  W. B rytanii.  P o ­
za  tym  do n o szą ,  iż p rem ie r  W 
B ry tan ii  C h am b erla in  wygłosi w 
B irm ingham  p rzem ó w ień  e w dn 
24 lu te g o  o  godz .  15 30. Mow» 
t a  b ęd z ie  n ad a  wana p r zez  w szy­
s tk ie  b ry ty jsk ie  s tac je  rad iow e

Wyirokl Polskiego Sądu 
W Jtnrtego

(r) „Wieści Polskie* z dnia  13 
lutego 1940 r. *» sza

„Wy okiem sądu  polowego zo­
stał skazany qenera ł  Drygaay L u ­
d o m ir  Rayski ze poważne prze­
stępstwa służbowe na kare  10-citi 
mias!ęcy więź enia.

S ic s u ik I poisko-Japońskie
(r> Garść wiadomości z .Wieści 

P o lsuch* . Prezydent Raczkiewicz 
wysłał na ręce cesarza Japonii 
serdeczną depeszę z okazji 21€0 
rocznicy założenia dynastji Cesarz 
.apo^sk' odpowiedział podziękowa­
niem życzącym pomyślności naro­
dowi polskiemu.

Inżynierowie i techniry 
polscy w  Turcji

Z Ani-airy « s > tfflą, t*  tnrwckt
opan łiijymKticflj piffieitfcjipw
koatrcskri iiycłi ^raeii p.KSsl!r«'  ̂
ż<rwału na mejset wyarakmtmŁ 3p«ejeH 
tów .oiAidLj x̂>Vva m n i o u i ó v
i tf-rhm«k. ktliia łureraoUjr
miaisl hm «ai*-air w*tr .dsrrić | jo M n i  f*.
OtKIWCÓn

Rektor Uniwersytetu War­
szawskiego—  aL i zem
(wł) Z k o respo  idencji p ryw at­

nej, któ a nedeszia do Wdna. do  
w aduje.ny się, r s  fąKtor U liwer- 
svtetu Warszawskiego dr. Włodzi­
mierz Aotoniewicz pr^eDywa obec­
nie w Warszawie i pracuje jak o  
zwykły połącz w pizecłs-ębiorstwi r  
przemysłowym. M ęszKao e prof.  
An.on.ewicza zostało spa lone ,  zna j­
duje sic orr w ciężkich w aru n k ach  
materialny h i d latego musiał pod 
jąć sre pracy Lzycznej, m m o, że 
je s t  chory na serce. Proponow ane 
m u inne  stanowisKo, k tórego  j e d ­
nak nie przyjął.

, Kur jer W iłtftski" dociera 
cło CłiJfi i Jdro iil

O-zymalismy wczoraj dwa fisfy z  
Dal ©Kiego Wschodu z Tokio i C W  
binu ł is1 z Toxio był wyrłany< 23 slya 
nia, z Charbinu 30 stycznia.

2  treści obu listów wynika, że pis- 
.no nasze dotarto już zarówno cło Chin 
jek do Jaoonii. Proszono nas o  sta­
łe wysyłanie pisma

Twarde słowa Chamberlaina w sprawie statku „Altmarif
W. Brytanii chudzi o przepuszczenie wojsk do Finlandii —  alarmują Niemcy

L O N D i N, (U ta j .  W dniu  2i« lu 
togo p n  inioi ( h  unb rlaiu  w Izbie 
L«min wygłosił przem ów ienie o in 
^.ydeneie ze s ta tk iem  „A Itm ark 4:

^  „T en  ‘świetnie dokonany c /y n  
powiedział C ham berla in , pozwolh 
naj.i u ra tow ać 299 oiiccro  v i c /lon 
ków  załogi, k tórzy  znajdow ali sb 
lia b ry ty jsk ich  ata lkacb  handlu  
wycb, za topionych  przez uzbrojn 
ny s ta tek  niemiecki „G raf Spee“ 
itząd b ry ty jsk i oczekuje obeciii« 
wyczerpujących in lo n n a c y j  ud of! 
cerów  m ary n a rk i ,  k tó rzy  doKcnak 
tego świetnego czynu. Cham berla in  
powiedział, ł  m in is ter  sp -aw  za 
graniczny eh H atifas  o trzym ał w 

■sobotę dntyełieza# jedynie protest 
iządu norweskiego. Powiedział on 

„W idzia łem  jed n ak  doniesienia 
prasow e, w k tó rych  było dok ład ­
nie z refe row ane oświadczenie nor 
weskiego m inis tra  spraw  zagrani 
-iznyeli w S tortingu, k tó re  z łiży l 
on  w czoraj  wieczorem i które 
chciałbym  w tym  miejscu skom en­
tować. Jes tem  zm uszony powie 
dzioć a  z refe row anie  w ypadku  
'zyni jesz tze  bardziej niezroziin iii  

tą  akc ję  rządu  norweskiego, albo 
ściśle sic w yrażając  bezczynność w

tym  w ypadku. Uważaliśmy, źe 
władze norw eskie dokonały  ogię 
dzin s ta tk u  „Altiuark*4 i dlatego 
czyniliśmy zarzuty, iż kon tro la  ta 
była na  tyle powierzchowna, że ii e 
^aistali naw et zauważeni n a  tvm 

• s ta tku  więźniów ie bryty jscy. Jed- 
' nak ,  ja k  się teraz okazało władze 
norweskie w ogóle nie oglądały te 
go s ta tku . „C ham berla in  przypom  
niał w całości oświadczenie uorwe 
sfelego m inistra sp ra w  zagran ier  
nych  Kohta i następnie powiedział 
iż jak  się zdaje władze norweskie 
były zdania, że nie m ożna byłu r e ­
widować s ta tku ,  gdyż „Alt m ark  
był uw ażany  za s ta tek  w ojenny i 
p łynął z podniesioną niemiecką 
b an d e rą  państw ow ą.

Przy pom iną  jąc  zatrzym anie  się 
s ta tku  „A lłm ark“ w  Bergen C h am ­
berla in  zaznaczył, iż fak t użycia 
przez „A H m rrk“ n a  tery toria lnych  
wodach norweskich radiostacji nie 
wywołał u władz norw eskich  . hę j 
ci zarządzenia  jak ichś  środków 
lecz zadowoliły się one zwykłym  
przeproszeniem . Cham berla in  przy 
pom m al,  iż Norwedzy odrzucili 
propozy cję wspólnej eskorly . Gdy 
by propozycję tę przyjęli, byłaby

d o ao n a n a  w Bergen szczegółowa 
kon tro la  s tatku. Poza tym o lice s 
norweski odmówił asystować bry 
ty iskie j grupie kontro lnej,  k tó ra  
udaw ała  się n a  s tatek  „A itm ark '-
Z tego w ynika jasno, i i  organy 
norweskie,  nie w jednym , a ' w 
trzech wypadkach m e wyjaśniły 
dokładnie  tej sprawy. Po .trzyfcrof 
nej odm owie, okręty b ry ty jsk ie  
rozpoczęły akcję przeciw ko s ta t­
kowi ,,A ltm ark“ . Gdyby okręty 
bry ty jsk ie  tego nie uczyniły, sta 
tek ten  bez przeszkód mngftr, udać 
się do Niemiec. „Chcę jednoczeń 
nie zaznaczyć, oświadczył Cham 
berla in ,  iż prof. Kohi ośw’iacirzvi 
że organy  norweski** nie waedzia 
ły, iż n a  s ta tku  „Aitmark* znaj 
d u ją  się jeńcy brytyjscy Biorąc 
pod uw agę to, iż fakt ten  był pow ­
szechnie ogłoszony jeszcze jirzed 
k ilku  tygodniam i wr p ras ie  całego 
świata, oświadczenie to uw ażam  za 
bardzo  dziwne. W ty ch w ypadkach  
nie jest m nie trudno  wyciągiuu 
wniosek, iż organy norw eskie  e..{ 
kuwicic się nie interesowały, dla 
ezego wojenny s ta tek  niemiecki 
płynie n a  ich tery toria lnych  w< 
dach. Gdyby naw-ef to  n iczainter"

sowanie w ywołane bvło naciskiem 
Niemiec, to zdaniem  rządu Anglii 
jest ono n u  zgodne * bezs tro n n rm  
wykonaniem  obowiązku państw a 
neutralnego., w  s to sunku  do nas. 
jako  do strony wojującej. Zdaniem  
prof- Kohta, rzad  norw eski nie w i­
dzi żadnych przeszkód aby s ta tek  
niemieeki p łynął setki mil te ry to ­
rialnych wmdumi Norwegii, aby 
przez to  un iknąć za trzy m an ia  na  
m orzu o tw artym  i móc przewieźć 
jeńeów bry tyjskich do Niemiec 
Pogląd ten jest sprzeczny z p r a ­
w em  m iędzynarodowym , zrozu 
miały in dla rządu W. Brytanii. 
Zdaniem rządu brytyjskiego w ten 
sposób usprawiedliw iony byłby 
fakt korzystan ia  przez okrę t  nie 
miecki z tery toria lnych wód pań 
s tw a neutra lnego, a  jednocześnie 
by łaby wytw orzona sytuacja ,  k tó  
re j rzad W. Brytanii w żadnym  
w ypadku n h  mógłby uznać*4.

BERLIN. (E a). P rasa nie r ie c -
szeroko kom entu je  oświadczę 

n e kró a Szwecji w sprawie F n- 
h n d ii  oraz oświad"zenie m :.n stra 
-praw zagranicznych Norwegii w 
Izbie Posełsk'ej .H a r r b j r g e i  F em- 
denblatt* przy tej okazji podkreśla,

iż są to dwa oświadczenia, któr* 
:iej-.ięcej wvk»zjją jak zacięt’ 
waikę prowadzą paćstw a n eu tra l '  
ne o utrzymanie swojej n tu traU  
ności, która zag icżo ra  jest przez 
państwa zachód i ie. Dalej pismo> 
p c d jb n ie  jak i cała p ia ta  niem iec­
ka, pisze iż Anglia i Francja gro- 
z<t neutralności p rnsrw  małych. 
„Beri ner Lorelanzeiger* om aw ia- 
■ ąc „ofenzywę p^zeciw^o państwom  
rieLtr^l.-iym" s t» ie  d e: „A nglia o d  
p o czą tk u  w o jn y  w ierzy ły ,  iż 
św ir t  s ta m e  po je j  s tron ie .  Ś w ia t  
t e g o  n ie  uczyn ił  B r y t . j s k i e  do -  
w ó u 7 tw o  w o jsk o w e  nie sp  łn i ło  
w pi łni p o k ład an e j  nddziei. Z w ąt-  
p*er ie w k ra m  c o r a z  w zrasta .  
Woina W ielkiej B ry łan i i  będz ie  
w o jn ą  przeciw!-o Anglii K o n tr  
b lo k ad *  pi*m iecka je s t  co raz  
s k u te c z n ie js z a  W tak ie j  sy tu ac j i  
A nglia ,  ? . ta -u iąc  C 'c e  o d zy ssa ć  
o d d e rh .  A nglia  ż ą d a  aby  cały  
św ia t  s ta n ą ł  po j^ j  s t ro n ie  ł b ra l 
udzia ł  w w  jn ie  a nie b io rących  
w w o jn ie  ud z ia łu  u w a ża  za  sw o 
ich n iep rzy jac ió ł .  W o b l iczu  t a ­
k iego  Ultimatum  zn a  sz ły  się 
w sz y s tk ie  państw a neutralne**. 
P ism o  ż ą d a  u tw o rz e n ia  spó lnego

( Dokończenie na s!r. 2}
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w obecnej wojnie morskiejfw zestawtrriiu H«visa
Niemieckie łodzie pod­

wodne w  opałach
PARYŻ. (Elta), O głoszony w r wto­

rek  KOnioi>k«t Havoia o sytuacji wo­
jenne} na L o k  ie z chodnrm lOOidaje, 
i i  w ostatnim czasie ponownie zmala­
ły działania wojenne. W cięi jest nie­
spokojnie na (roncie reńsken gdzie 
j Jbywa się strzelanie z koszar rnajdu 
fcyct. sie p o  obu strorw oh rzeki. W 

dwóch miejscach (rontu w Loła.yngii, 
'patrole rv jm._clci€ cfwe razy zaatako­
wały znienacka pierwsze straże francus­
kie. Poiaz pie. wszy zaatoko .ali on) 
■w i m niew.afeJc rano na odcinku na za­
chód od  rzeki Saary, zas drugi raz — 
w  nocy ra wtorek na odcinku Nteeł. 
W chtfu 19 lutego samoloty francuskie 
nomyłlnlc, konwo,owały siatki handlo­
we I kilka razy zaatakowały niemieckie 
poławtacze min. zaś jecłe.i samoioł nie- 
uniecSci dokonał dalekich M ów  wywia­
dowczych nad północnymi obszarami 
Prancir, rkad pow ióc.ł on cło swej ba 
zy przelatując, jak pod a je  Havas, nad 
terytorium beton, lak podaję miarodaj­
n e  koła marynarki hencuskiej, w dniu 
19 lutego francuskie i brytyjskie stat­
ki patrolujące kilkakrotnie aatakowa- 
ly niemieckie łodzie podw odne. W y­
niki ataków nie tą dotychczas dokład­
nie znane. °rryp  .szczają, ii wyjaśni 
•się to  jak zwykłe po kilku dniach, czy 
nawet po kificu fygoaniacb.

PoiZ-a itytm zna jdu ją  się w  budowie 7 stal 
ików, kturyich toniai . 40.000 loji. B r
dotwa Łych slaitików zusftaaiie ukończozui 
t\- (rujifju roku

AMSI feRM M . (Kita). Pi*m*ó „Tete- 
i{!raai'“ doinios*, ilż n;i= .skutek wybuohu 
u wybrzeży aingi'eRik.:/nh zatoaiął parow iec 
fiński , W ij ja "  o pojem ności 3.396 ton. 
S tatnk p łynął r. 'N. Yonfcu d o  Kolcrdaimi.

BERLIN. lEłta). Po doikonami i sze­
regu SjotkWi jdo •wtsdhc.ilnliich wtgbrząży

Anjjli; i jzikocjr aż do wysp Shetilan Ar 
km-.h, według J)N'B, ajwnoloł) tróaanśeKJkie 
w ibiin 20 łurt.qgo zatopiły  dw a s,tailci 
b ry ty jsk ie  :raziiiewaj#Ęy iruji i jedreni 
umbrojony staitok (hamdllowy. Wsziystkia 
tsiannoloty lucuniecilue powróciły do siwych 
baz.

*
AM-SlEKLAM. ‘ER?j. V. I.otłdf n.u

donoszą, iż w północnej części oceanu 
A-tłuaityrJdego za toną ł angielski statek 
na ław i „LmperJał Ti aausport' o  pojem  
no.śei H.022 ton .

Statut dyscyplinarno-poiządkowy
odnośnie obowiązku odbywania pracy

Bohaterska śmierć na polu walki
20-osobnweoo patrolu fr< pcisskisgts

Zestawianie strat
LOr+DYN. (Elta). W edług Hava*a 

w ub. lygoJnki Niemcy zatopili 5 stal 
(CÓw brytyjJcich i t5  statków państw 
neutralnych. Zatopione statki brytyjskie 
majją 39.276 fon, zaś statki pańsw ne­
utralnych — 46.601 łon pojemności 
ogólnej. W ran siposob Niemcy w ub. 
tygodniu zatopiły ogoiem  stałków o 
tonażu ogólnym 86.077 fon W porów­
naniu z tortoiem zatopionych stałków 
brytyjskicn w rygodniach ubiegłych 
zaznaczyć należy, iż w ub. tygodniu 
W.  Brytania doznała najwięcej strat od 
początku wojny.

Admiralicja beyłysica komunikuje, 
ii  w dtrou 20 kriego stwierdzono, że 
w ciągu ub tygodnie nie licząc 20 stat­
ków Zatopionych przez Niemców, za­
tonęły jeszcze trzy statki brytyjskie o 
ogolnej pojemności 7.S62 ton i 3 słałkl 
nartstw neutralnych o pojemności ogół 
•tej 6.830 ton, >tatWi te nie figurowały 
w  dawniej ogłoszor./lch danych staty­
stycznych, gdyz strata ty dr stałków nie 
/oistała jeszcze stwierdzona 00  dnia 19 
lutego włącznie. Ogólny tonaż zato­
pionych statków od początku wojny 
|>aósrw sprzymierzonych i neutralnych 
wynosi 1,059.766 ton. w porównaniu 
z niemiecką wojną rodzi podwodnych 
w r. 191T w kwietniu doznane w obec­
nej wojnie straiy floty handlowej nie 
są tak baró ro  ziiaczite, g d v i jeaynie 
w kwtełn.u f 917 roRctr sp-zytnierzeńey 
i państwa neufrjłm. utraciły słafków 
isdłowych o pojemności ogólnej 
869.000 łon

BERLIN. (Elta). DNB donosi z fron­
tu Zachodniego, ii na zachód od Ber 
dorf patrol niemiecki, kióry p  zedad 
się przez pierwsze posterunki nieprzy­
jacielskie na terytorium francuskie 
zniszczył jeden samochód ciężarowy, 
w którym znajdowało się około 20 
(mężczyzn, udającycn się praw dopo­
dobnie do pierwszych posterunków, 
aby zamienić towarzyszy broni. Patrol 
niemiecki, wczas zauważywszy samo­
chód ciężarowy uk-yl się i gdy samo- 
cnod ciężarowy nadjechał zażądał pod 
dania się. Nieprzyjaciel jednak na­
tychmiast stawił opór i rozpoctdł ogień 
z rewolwerów automatycznych. Strzela­
nina trwała kilkanaście minut. Porucznik 
który dowodził patrolem niemi ecu. im 
kazał przerwać .strzelaninę i ponowił 
żadan.e poddam ra się. Nieprzyjaciel 
jednak w dalszym ciągu strzelał. Patrol 
niemiecki użył w.ęc granatów ręcznych, 
które złamały ostatni opor. Wszyscy

Francuzi broniąc się dzielnie zginęli.
Po słronie niemieckiej ranni zostali je ­
dynie Iełcko dwaj żołnierze. Francuzi 
ubrani byli w białe mundury, Pairol 
niemiecki mezwlekejąc zabrał b icń  a 
przzdewszystkim automatyczną i wy­
cofał się. Jaiko Irufecm Niemcy zabrał! 
kilka francuskich hełmów stalowych. 
Mimo iz odgłosy walki musiały zaa.ar- 
inować inne odziały fiancuskie jzafrol 
niemiecki zdołał powrócić do swoich 
posterunków. Pozatym dzień płynął 
spokojnie. 8y la  tylko w niektórych 
miejscach strzelanina z karabinów ma 
szynowych i ręcznych. Lotnictwo nie­
mieckie dokonało lotów wywiadów 
czycn ?ż do wysp Sheflend. Jedna nie­
miecka łóaź podwodna zatopiła tor­
pedow iec brytyjski „Oaring". O d po 
czatku wojny niemieckie łodzie pod  
wodne zato.oiły niemniej niż 8 toręe 
dowcow brytyjskicn.

Na zlerenie ministra spraw wewnętrz­
nych w sprawie wykonywania w powia­
tach wileńskim, święć anskim I trockim 
obowiązku pracy przy publicznych robo 
tach, przy eksplotacji la^ów. Naczelnik 
Wilna i Powiatu ustanowił następujący 
statut dla u s y p i a n i a  porządku I dyscyp­
liny przy tych pracach.

Ola odbycia obowiązku pracy bur­
mistrz m. Wilna powołuje i zwalnia na­
dających się do robót przy eksplotacji la­
sów i nie posiadających stałego zajęć a 
lub pracy mieszkańców m Wilna (bezro­
botnych II i III kateg. zarejestrowanych 
na Giełdzie Pracy) Wezwama są doręcza­
ne orzez Komisariaty Policji Publicznej.

Przy pracach eksplotacji lasów mogą 
być również p zyjmowani ochotnicy, k tó­
rym z funduszów robót publicznych do 
wynagrodzenia ustalonego dopłacać s ę 
bedzie 30% zarobione] sumy. Werbunek 
ochotników ogłasza burmistrz m. Wilna 
na tydzień przed doręczeniem wezwania 
do odbycia obowią ku pracy. Można zapi­
sywać się na ochotników na Giełdzie 
Pracy m. Wilna.

Ochotnicy robotnicy podlegają rygo­
rowi w granicach tego statutu, korzystają 
z tsćh  samych praw, co powołani do o- 
bowiązku odbyć,a pracy.

Zd.owie powołanych do odbycia cbo-

- s a n -

Łotwa i Fstcnia dijta do wznowienia
wymiany handlowej z Anglią

LONDYN, (Elła). Reufer komu­
nikuje, iż w dniu 21 lutego ocze­
kują w Londynie przybycia dele­
gacji handlowej Łotwy. Podczas 
narad poszukiwane będą sposoby 
wznowienia handlu angielsko-łotew- 
skiego, gdyż po tozpoczecia wojny 
on znacznie zmalał. Według zdania 
fachowców, n ają być omówione 
możliwości celem skierowania ek­
sportu łotewskiego przez połud­

niową Europę do obszarów znaj­
dujących się pod władaniem An­
glii na Bliskim Wschodzie.

TALLIN, (Elta). „Uus Eesti* 
donosi, iż wkfótce rozpoczną się 
pom ędzy Anglią a Estonią roko 
wania handlowe. .Praw dopodobnie 
dyrektor departamentu handlowego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
Meeri uda się do Anglii.

Niem’ecka przedsiębiorczość kulturalna!
BERL»N. (E lła), Jak  DNB ao- 

nosi, były teatr niemiecki w Talli­
nie przeniesiony został z Estonii 
do Niemiec i rozpoczął już dzia 
łalność w Łodzi.

BERLIN, (Eita). Dyrektor aka- 
demji niem eckiej w Morachium 
Fochler-Hauke oświadczył iż w Bra­
tysławie otwarty zostanie oddział 
akademji niemieckiej

Sfetkf Oma niiffal
BKUK.-EŁA (Hhtaj. Mżmsrter krwmurri

kaftji o» M .wtrr.-yt w rThde po^-lsfk,iVj, iż 
d Ś  pofiz^lłfiu wwjJiy B «% u ntracułu 12 
ftaUlców h o  po-^anniośn oiąóJ 

n ą j 50 (K»0 Douł fkłląS- irakupiła tyiMoo 9 
nw sTcti »t« sikófw o  poącunsrości 25.000 ion.

Przegrana stawka
konrunistfiw francuskich

( Dokończenie ze sir. 1)

w tonu: F ro n tu  Ludowego, a  leade 
rzy Zwi laków Zawodowitrh zanie 
pokojen i o swe stanow iska wobec 
silnej nrt ich gruncie pene trac ji  
komuinistów] nie sprzeciwili się 
decyzjom  rządowymi, ciesząc, się 
nawet z obecnego obrotu  spraw y 

W  len sposob usunięto  z P a r la ­
m en tu  we F ran c ji  74 posłów, z 
nich 35 rzekom o aresztow ano, wy 
•tulono z rad  m iejskich ■łOO czion 
ków kom unistycznych ild. itd.

BRUKSELA. (Elta). W  d a l­
szym ciągu w Renga p rz e p ro w a ­
dza się na szeroką sikalę aresz to ­
wanie komunistów^ W ęzora j  a r e ­
sztow ano wiele osób, wiśród któ- 
ryclr również i m an eg o  agitało 1 
kom unistycznego Drirgmana.

ZDkCWO, SMACZNIE i TANIO 
zjeść można tylko w

[entiipj SFStiiDracii
(lokal b. U st.onia) M ickiew icz. 2t>

nasza specjalność kołduny
C o c z w a r t e k  f  |  BC 9

fmia lwi szpiegów
PARYŻ, (Elta). W dniu 20 lu­

tego stały sąd wojenny skazał 
dwóch szpiegów: Niemca Franz
Bruno Kaidasa — na 20 lat cię­
żkiego więzienia i obywatela Lu-
xemburgu Augusta Schroella —j!’na 
więzienie dożywotnie.

Twarde słowa Ciiamlierlaina w sprawie 
statku „ftitmark“

(Dokończenie ze sir. 1)

frontu przeciw staw ienia  s ię  W iel­
k iej Brytami".

BERLIN (Elta). „D eutsche Di- 
p lom atiscne- Pclitische Korrespon- 
d e n z “ podkreśla, iż akcja floty 
angielskiej przeciwko statkowi nie­
m ieckiemu „flltmark" jest dalszym 
wyzwaniem. Dzisiaj flngiia zupe ł­
nie jawnie nie powstrzymuje sie 
od naruszenia interesów państw 
małych, Itórych głosiła się o b roń­
cą. Anglia, chcąc utrzymać swe 
panow anie  na morzu nie zwraca 
uwagi na prawa międzynarodowe 
i n.a respektu je  terytorium państw 
obcych. Anglia, przez swoje pro­
pozycje dla państw  amerykańskich  
w sprawie strefy bezpieczeństwa 
aąży do całicowitego zabronienia 
łodziom niemie-ikim pływania na 
tych wodach. J a k  z tego  wynika, 
suw erenne  prawa państw  neutral­
nych n a  morzu, w oczach Anglii 
równe są pom ocy policyjnej w in­
teresach Anglii. Napaść Anglii w

fiordzie Joesing  musiała przypom ­
nieć państw om  neutralnvm, iż An 
glia może w każdej chwili okazać 
małym państw om  swoją ootęge. 
Dlatego też w szystk ie m ałe pań­
stw a m uszą być p rzygotow ane  
na jeszcze  g o rsze  wypadki. D e­
cyzja Ligi N arodów , na podsta  
wie k tó iej państw a zachodnie  
chcą rozszerzyć w ojnę w Flnlan  
dii p o s ian a  zw iązek  z akcją floty  
brytyjskiej na w odach terytorial 
nych N orw egii. We w szystk ich  
państwach północnych  powtarza  
ne są p ogłosk i, iż Anglia, na 
podstaw ie 10 paragrafu Ligi Na­
rodów  zażąda przeouszrzenia  
w ojsk  angielsk ich . Wszystkie mare 
państw a, które były świadkami 
napaści angielskiej na neutra lność 
N c w eg i i  obecnie wiedzą, czego 
mogą od Anglii, rzekomego oh 
rońcy państw małych oczekiwać 
Obecnie państwa te zrozum ią, iż 
Anglia chce je użyć w sw ojej 

i„ m lsj!“ w Finlandii

. . ,  O na wsystko
n i is ie  sw em u m ężo w i. . .

. . .  1 o  papierosach

„ B A L T I K A "
nie zapomniała .

Przecież „B altlk a"  dostarczają 
tak  wiele radcści.

10 s ztu k  —  35 c e n tó w .

aa pogra; marynarzy aieiertld.
OSLO (Elta). Podczas pogrzebu 

marynarzy niemieckich ze statku 
„flitmark* na cm entarzu w Sogndat 
n redzy  innymi przemawiał również 
i dowódca floty norweskiej, który 
oświadczył, iż jak t lo ta  norw eska  
tak I cały naród norw esk i z g o r ­
szon y  je s t  naruszeniem  przez  
A nglię neutralności. Wyraził on 
w mieniu floty norweskiej ubole­
wanie iż flota ta nie m ogła d o s ta ­
tecznie ochronić statku niemiec­
kiego.

Poseł niemiecki B aeu e r  w wy­
głoszonym podczas pogrzebu prze­
m ówieniu cświadczył, iż załoga 
statku „Altmark" była nieuzbro­
jona i nie strzelała. Marynarze 
niemieccy : ginęli bezbronni. „Ma­
rynarze niemieccy, przelaną swoją 
krwią wykazali jak Niemcy ufają 
neutralności państw niewojującycb 
i z której strony grozi niebezpie­
czeństwo naruszenia tej neutral- 
ności“ .

Co Eden robił na Malcifc?
LONDYN (Elta) Minister domi- 

nii Anglii Eden wracając do Anglii 
w sobotę zatrzymał się na Malcie, 
gdzie odbył narady z różnymi wy­
sokimi osobistościami.

wiązlui pracy sprawdza wyznaczona prze/.' 
burmistrza m. Wilna komisja sprawdzani 
zdrów a.

Wszystkie sprawy związane z orgaiti- 
zo»an em robót eksplotacji lasów reguluje 
wyznaczony prrez burmistrza m Wilna 
konrsarz regulacji robót. Wszystkie wy­
datki związane z organizowaniem -ibowłąz- 
ku prstcy opłaca samorząd m. Wilna.

Powołanych do odbycia obowiązkfc 
pracy i uznanych przez komisję spraw­
dzania zdrowia komisarz regulacji robót 
dzieli na dzi«łv pra. y, grupy pracy i kom­
panie pracy. 2—4 oddziały pracy (każdy 
do 25) stanowi grupę pr.cy, 2—3 g ru p y  
pracy (każda du 100 lutbń) stanowią kor 
panię pracy.

Przywódców kompanii pracy i gryp ro­
boczych oraz. ich r.ast^pc**', wyznacza i 
zwalnia burmistrz, m. Wilna na wniosek 
Komisarza r■ guiacji robót. Przywódcę od- 
działu robocz go i jego zastępcę wyzna­
cza i zwalnia Komisarz regulacji pracy.

Oddziały, grupy i kompanie robocze 
są kierowape na zasadach dyscypliny 
wojskowe) Winni wcfcioczenia wobec po­
stanowień obowiązku pracy mogą być 
postanowieniem Naczelnika m. W iln . t 
Powiatu kaiani w myśl punktu 5 art. 7 
Ustawy o Stanie Nadzwyczajnym (V. Ź 
Nr. 6341 i oddawani do zakładu „rioy 
przymusowej na okres do 1 roku. Śledz­
two przeprowadza p o lk ia  i przedstawia, 
wyniki Naczelnikowi m. Wilna i Powiatu. 
Komisarz Regulacji pracy w poiozumienit 
z administracją lasów posyła na miejsce 
pracy odpowiednie oddzia-y w miarę po­
trzeby, troszczy się o' przewóz i rozmiesz­
czenie oddziałów.

O pomieszczenia dla powołanych oraz 
o środki komunikacji od kolei do miejsca 
pracy troszczą się te samorządy gmiane, 
w których granicactt prace ą wykonywa­
ne (V. Ż. Ni 662, poz 4849). Za pomiesz­
czenie, za opał. światło w dom, ch p ry ­
watnych powołani do odbycia obowiązku 
pracy płacą sami. W żywność zaopatrują 
się sami powołani. Przywódca kompanii 
roboczej lub gnipy robocze] pi przybyciu 
na miejsce pracy ze swym oddziałem na 
miejsce pracy przedstawia s !ę urzędniko­
wi admnistracji leśnej i przechodzi do je­
go całkowite) dyspozycji,  o ile to doty­
czy wykonania rnbót. Przywódca oddzia­
łu roDoczego mą do swej dyspozycji 
wszystkie narzędzia do wykonywania ro­
bót,  jest za nie odpowiedzialny i troszczy 
się o ich naprawę. Wykonuje on zarzą­
dzenia przewódcy grupy roboczej, zaś w 
czasie wykonywania robót - zarządzenie 
przedstawiciela administracji leśnej. Zas­
tępca przywódcy oddziału pomaga w nap 
rawie narzędzi i zastępuje przywódcę od­
działu w razie Jego nieobecności.

Przywódca g iupy  roboczej utrzymuje 
w grupie poiządek i dyacypłinę, odpowia­
da i i  g>upe i całe powierzone mu mienie 
prowadzi tabelę pracujących, troszczy się
0 wszystkie sprawy grupv, pomaga orga­
nizować aprowizację, logląda wykonywa 
nia robót, repiczentujc sprawy grupy przy 
przyjmowaniu wykonywanych robót, w y­
konuje zarządzenia dowódcy kompanii ro 
boczej zaś w czasie wykonywania robót . 
również zarządzenia adm nistrac ji  leśnej 
Zastępca dowódcy grupy pomaga dowód­
cy grupv, zaś w czasie jego nieobecności 
zastępuje go

Dowódca kompanii roboczej utrzymuje 
w kompanii porządek dyscyplinę, dogląda 
pełnienia obowiązków przez niższych u- 
rzędników, odpowiada za mienie grupy, 
dysponuje zaliczkami, doglada aprowi~r 
cli, przyjmuie zażalenia robotników i prze 
syła je ze swą opinią Komisarzowi regu 
lacjt robót troszczy się o leczenie robot­
ników, którzy zachorowali. Możt on zwoi 
nić w sprawach rodzinnych powołanego 
do 3 dni. W porozumieniu z administracją 
leśną bierze udział w nadzorze nad w y­
konywaniem robót.  Zas;ępca dowódcy 
kompanii roboczej dopomaga dowódcy 
kompanii,  zaś w razie jego nieobecności 
ZkSttpuje go.

Komisarz regulacji robót w ścisłym 
kontakcie z admi.i sn ae ą leśną  organizuje- 
wykonywanie robót, wydaje dowódcom 
kompanii zaliczki 1 całe mienie, przepro­
wadza inspekcje oddziałów, baa: skargi
1 przedkłada je burmistrzowi m. Wilna do 
ostatecznej decyzyj.

Przywódcy oddziałdw pracy i ich za­
stępcy siedzą i doglądają, by przy w yko­
nywaniu robot nie by ły  umyślnie niszczo­
ne narzędzia i materiał, oraz by samo 
wykonywanie roboty było porządne i w y­
dajne. Utrzymują oni w oddziałach porzą­
dek i dyscyplinę. O wykroczeniach wobec 
obowiązki, pracy, umyślnym niszczeniu 
narzędzi i materiałów i samowolnym wy ■ 
dalauiu się komunikują miejscowej policji,.

Powołani do wykonania obowiązku 
pracy mogą się skarż-ć  na bezprawne po­
stępki dowódców oddziałów i grup do­
wódcy kompanii, zaś na bezprawne po ­
stępki dowódcy kompanii — .omsarzow 
regulacji robót.

Wrazie nieszczęśliwych wypadków czy 
nagłej choroby w każdej kompanii winien 
być jeden felczer (może nim być zastępca 
dowódcy kompanii) o raz  niezbędne mate­
riały opat.unkowe 1 lekarstwa.

Pizy wykonywaniu obowiązku pracy 
należy rannych lub ciężko chorych ode­
słać do najbliższego zakładu leczniczego.,- 
Wydatki podróży opłacane są z funduszu 
robót publicznych. W narzędzia pracy 
i środki d > ich naprawy i ostrzenia zao­
patruje Dep Lasów i burmistrz m. Wilna. 
Godziny piacy przy robotach leśnych u- 
stanawia administracja leśna. Za faktycz­
nie w ykonaną  pracę robotnicy otrzymują 
wynagrodzenie według noirn ustalonych 
przez Dep. Lasów' dla prac akordowych.

Wysyłanym do odbycia obowiązku 
piacy robotnikom samorząd m. Wilna mo­
że dać zaliczki w gotówce czy naturze. 
Zaliczki będą wydewane dla zaopatrzenia 
rodzin w żywność i dla zaopatrzenia się 
w obuwie. Niniejszy s ta tu t obow iązu je  
od 20 lutego 1940 r. (N)
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Ameryka szykuje slą do wojny!
L e e c /  m s b u r n *  c a  k i m * W M € ś  *  >

W .liw iest jach  z Juia 16 lutego 
znajdujemy c iek łb y  felieton pośWi? 
eony strsunkom  amerykańskim p. t. 
.Reakcja amerykańska zabezpiecza swój 
t y ł ‘ , .Kapitalizm amerykański szy­
kuje Się do udziału w H ej Wojnie 
Światowej'  oto myśi przewodnia te ­
go felietonu.

Narazie St. Zjednoczone nie bio­
rą jeszcze udziału w wojnie. Jednak­
że zniesienie embarga na broń, pi­
szą Izwiestja, otworzyło drogę prze­
mysłowi amerykańskiemu do ogrom­
nych zysków przy wykonywaniu 
wojennych nbstałunków francusko- 
angielskich Zniesienie em barga 
stworzyło w St. Zjednoczonych ko­
niunkturę niemai wojenną, umożli­
wiło szybkie zrobienie majątku i 
osiągnięcie dużych zysków. I zno­
wu jak 20 lat temu, na drodze do 
zysków tego typu kapitalistycznej 
magnateni, usiłującej wciągnąć U. 
S. A. ao nowej wojny, stoi klasa 
roboinicza. O aktywizacji reakd i  
amerykańskiej świadczy jednak nie­
pohamowany („raznużdanoyj*) ton 
amerykańskiej prasy burzuazyjnej i 
coraz częstsze napady na organi­
zacje robotnicze i komunistyczne. 
Wreszcie działalność osławionego 
„komitetu Davesa“, zajmującego się 
„badaniem działalności organizacyj 
nie-anierykańskich*. Senator Daves 
jest jednym z głównych orgamza 
torów walki amerykańskiej reakcji.

Stworzony przy Kongresie U. S. 
A. Komitet Davesa rozpoczął swo- 
j<i pracę jeszcze w r. Id38. W lio- 
cu tegoż roku zrożyli przed komi­
tetem zeznania niejacy panowie 
Metkatf i Frey. Frey wystąpił z re­
welacjami z powodu działalności 
John Luisa prezesa Zw. Zawodo­
wego przemysłu przetwórczego i 
samych Związków. P. Frey oskar­
żał swoje oLary o „bolszewizm i 
usiłowanie usunięcia siłą istnieją­
cego ustroju".

P ieiwszy krok został zrobiony. 
Do Komitetu Davesa napłynęły 
dziesiątki listów i depesz z propo­
zycją wystąpienia w charakterze 
świadków. Zaczęła się nieskończo­
na parada tych świadków. Przea 
Komitetem przedefilował cały kwiat 
amerykańskiej reakcji z najoaraziej 
fantastycznymi oskarżeniami. Byli 
tam i zwolennicy antysemickiego 
księdza Kafleena, brudne pismaki 
z prasy Hearsta, agenci z biura 
dedektywów Pinkertona dudniący 
się szpiegostwem wśród robotni­
ków i oczywiście socjaliści i troc- 
k ści wszystkich maści i odcieni. 
Sam ODer-szpieel Trockij przysłał 
na in ię Komitetu Damesa depeszę 
z zaofiarowaniem swoich usług.

Socjaliści i trockiści grają wo- 
góle rolę bynajmniej nie osiatnią

w obecnym pochudzie reakcji ame­
rykańskiej na swobody demokra 
tyczne i prawa klasy robotniczej. 
Kierownictwo tzw. „amerykańskiej 
partii robotniczej" w N. Jorku sta­
nęło na czele kampanii przeęiwko 
w ybranu  Komunistów do Rady 
Miejskiej N. Jorku. To samo kie- 
lowmctwo uchwaliło w początku 
wojny rezolucję aprobującą obecną 
rzeznię imperialistyczną. Amerykań­
skim socjalistom z pod znaku Nor­
mana Tomasa i grupkom trockistów 
należy się palma pierwszeństwa i 
w aniymemieckich wymysłach i w 
m m m m m m m um m m m um m m m m

nagonce na komunistów amerykań­
skich.

Działalność Komitetu Davesa 
rozkwitła zwłaszcza po wybuchu 
wojny w Europie. Weil Strectt 
dała Komitetowi Davesa nowe po 
lecenie: usunąć wpływ Partii K o­
munistycznej i organizacji antywo­
jennych na masy i ułatwić powolne 
wkraczanie (dosłownie wpełzanie 
„wpołzanie") Sianów Zjednoczo­
nych do wo.ny imperialistycznej.

Jednakże nie rozchodzi się tylko 
o Kom tet Davesa. Krajowi, jaK 
to musiała nawet przyznać Herald

Tribune, grozi widmo bezprawia 
i samowoli, Prawa konstytucyjne 
i swobody stały siały się świstkiem 
papieru. Niedawno np. policja w 
Chicago na skutek instrukcji mini­
sterstwa sprawiedliwości urządziła 
w mieście prawdziwe polowanie na 
przywódców Partłi Komunistycz­
nej. Władze policyjne w Illinois 
trzykrotnie rewidowały biura Kom­
panii i przeprowadziły rewizję w 
szeregu domów prywatnych, poszu­
kując przywódców. W Abendeene 
banda „pogromszczykow", urządzi­
ła pogrom mityngu, którego uczest-

T E L Ł F O N E M  Z  R O W l s A

Delegacja Wileńskiego Danku Ziemskiego 
u Prezydenta Smetuny

W czoraj P iezydanf Republiki j sobach r iy r .  Szach.no i preuesa -na- 
p. Smetona przy ją ł  delegację Wi- I d> nadzorczej p. Bochwica 
leńskiego B anku ziem skiego w o - |

W sprawie emerytów
W  zw iązku z ro zp a try w a n ą  legacja w osobach dyrektora, de- 

przez Radę M i n i  tirów sp raw ą eme! p a r  tan ieniu  opieki społecznej Szo-
rytów  panstwowyc.il b. p ań s tw a  
polskiego w dniu  w czorajszym  
w yjechała do W ilna specja lna de-

staikasa i d y rek to ra  departam en tu  
K osakajlisa

Eksport z Litwy do Wielkiej Brytanii,
Po zakończeniu rokow ań  z Łot-, skiej poświęcone sprawie powięk-

wą w isprawąe zwiększenia ek s ­
p o r tu  nas tąp ią  w Kownie debaty 
specjalnej komisji litewsko-angiel-

szenia eksportu  Lowarów z Litwy 
do "Wielkiej Brytami.

Z obozów we Francji Litwini wracaj
do kraju

Do Litwy w najbliższym cza 
sie przybyw a p a r t ia  złożona z ‘20 
Litwinów, k tórzy  byli swego cza­
su w  Hiszpanii i b ra li  udział w 
w alkach  po  stronie w ojsk re p u ­

b likańsk ich  Litwini ci byli na- 
s tęon :e po zakończeniu walk w 
Hiszpanii in ternow ani w -obozach 
we Francji.  Ostatnio uzyskali om 
pozwolenie n.t pow rót do bitwy.

Używslefs stals z.jsną pastę da ząfeiS

Ofia Wasze zęby bie?i, nHa^ryJa Ichrsni od zepsucia

Fik. Gatieval— przyjaciel naczelnego wodza 
Francji przybył do Helsinek

negi* wodza armii francuskiej Ga-HEL.SI.VK3. (EltaJ. Jak DNB 
tlouusi, przybył do Helsinek były 
attache wojskowy Francji w Hel 
sinkacb, bliski przyjaciel naczel-

m elina pułk. Ganeval, k t ó r y  po 
zostan ie  w H elsinkach w  przecią­
gu k ilku  t y g o d n i .

Znad  W isły i Warty

Wznowienie komuni­
kacji przez rzekę San

BERLIN (F.ita). DNB komuniku 
je, iż została rozpoczęta komuni­
kacja kolejowa przy Rozwadowie 
pizez most na rzece San. W ten 
sposób uruchomiona została komu­
nikacja kolejowa pomiędzy ważną 
stacją pogranicza niemiecko-sowiec- 
k itgo Przemyślem a LuDlinem, któ­
ry jest głownem miastem jednej 
z czterech prowincyj gubermi gene­
ralnej. Dotychczas komunikacja po 
między Przemyślem a Lublinem 
odbywała się drogą okrężną, która 
byfa o wiele dłuzozą. Polacy wysa 
dzili wspomniany most przy cofa­
niu się. Oaoudowie mosiu przesz­
kadzała powódź oraz wielkie mrozy. 
Mimo wielkich przeszkód prace 
zostały pomyślnie wykonane.

Przesiedlania w teku
BERLIN (Elta). DNB donosi, iż 

przesiedlanie Białorusinów i Ukra­
ińców z gubernii generalnej do 
Zw. Sowieckiego przeprowadzane 
jest w szyokim tempie. Przypusz­
czają, iż zostań.e ono zakończone 
w koncu lutego. Ogółem z gub er Aj 
geneiainej do Zw. Sowieckiego zo­
stanie wysiedlonych 30.000—40.000 
Białorusinów i Ukraińców. Z obsza­
rów Polski przyłączonych do Rosji 
Sowieckiej przesiedla się do guber 
nii generalnej około 60.000 Pola­
ków. którzy podczas wojny uciekli 
ze swych staiych miejsc zamiesz­
kania.

&  M  t  9* CS i
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nicy, robotnicy fińscy, protestowali 
przeciwko udzielaniu pomocy białej 
Finlandii. Napady na mityngi i 
organizacje robotnicze miały m.ej- 
sce w San Antonio i w całym sze­
regu rnnych miast Stanów Zjedno­
czonych.

N.edawno w Detroit sąd uznał 
za winnych (grozi im kara do 2 
lat i 10 tysięcy dolarów) 12 osób 
oskarżonych o werbunek do Armii 
Hiszpanii republikańskiej w latach 
1937— 1938. Dzieje się to w tym 
samym czas.e, kiedy agenci białej 
Finlandii otwarcie werbują ochot­
ników do band Manneiheima.

W sensancyjnej prasie amery­
kańskiej raz poraź zjawiają się sen- 
sacie o „spiskach", „obcych agen­
tach", „bombach* i t d. Jeden  z 
dzienników wydrukował np. niedaw­
no, że na brzegu niejakiej rzeki 
Pasaik poiicja wykryła skład z dy ­
namitem, zupełnie wystarczającym 
do wysadzenia w pow etrze  połowy 
Nowego J o iku. Konhdenr policyj­
ny zeznał, że dynam.t ren został 
ukradziony w Akademii Wojennej 
w West-PoinL
Oczywiście, że jak seiki podoDnych 
sensacyj, iak i ta okazała się zwy­
kłą bujdą zakłamanych pismaków 
reakcyjnych. Ale sensację prze­
czytali wszyscy. Nie wszystkim 
natomiast udało się odnaleść drob­
ne zapLzeczenie petitem".

„Cały ten wybuch szaleństwa 
że strony reakcji amerykańskiej, 
kończą „Izwiestja" swój sensacyjny 
feijeton, nie jest oczywiście p ros­
tym przypadkiem. M onopolistycz­
ny kapitał Stanów Zjednoczonych 
szykuje się do wciągn.ęcia kraju 
w odmęty wojny. 7mesienie em­
barga na broń to tylko pierwszy 
krok na tej drodze. Rozumiejąc, 
że masy ludowe nie mają najmniej­
szego 2am;aiu stać się m.ęsem ar­
matnim dla bloku trancusko-angiel- 
skiego, reakcja amerykańska swo- 
jemi obecnemi wystąpieniami prze­
ciwko .prawom i inteiesom mas 
pracujących", stara się poprostu 
zabezpieczyć swoje tyły".

Niejednokrotnie wyrażaliśmy w 
„Kurjeize* przekonanie, że St. Zjed­
noczone wezmą udział w 11-ej Woj­
nie Światowej. Urzędowy oigan 
sowiecki potwierdza wzupelności 
nasze przypuszczenia. Zapewne 
już w nie dtugim czasie, po p o ­
wrocie Wellesa, Stany Z jedno­
czone ogłoszą swój punk t wi­
dzenia na warunki pokoju w E u ­
ropie, poczem pozostanie już ty l­
ko interwencja w stosunku do tych, 
którzy się na te warunKi nie zg o ­
dzą. 1.

Teatr na Pohulance

Ko.n dla w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego. Reżyseria 
Stanisławy Perzanowskiej, dekoracje Wacława Ujejskiego

Mity, legendy... Gdy kilkanaście 
lat temu zacnwycała nas ta sztuka 
denkatuościami psychologicznymi, 
kto mógł przypuszczać, że się ona 
kiedyś, w zmienionych warunkach, 
tak jaskrawo zaktualizuje?

Kapitan Nut, lokalny bohater 
jakiegoś nadmorskiego kraju, umie 
szczonego przez autora poza cza­
sem i przestrzenią. — Smukły he­
ros ginący z rozwianym włosem na 
pokładzie płonącego okrętu, któ­
rego nie chciał oddać wrogom, czy 
też powszedni czeladnik morskiego 
rzemiosła, trochę brutal, trochę 
pijaczyna, troszeczkę przemytnik 
nawet, gdzieś tam na dnie duszy 
pielęgnujący jak pelargonie swoje 
„dobre uczucia" i niewyżyte tę­
sknoty? Lud pragnie bohatera, rzeź­
biarz szuka tern itu (no i zarobku), 
burmistrz lubi odsłaniać pomniki, 
admirałowi miła jest myśl o przy­
sporzeniu" chwały marynarce, rek­
tor-historyk— iluż to mieliśmy ta­
kich historyków „ku pokrzepieniu 
dusz“! — napisze książkę, wpraw­

dzie wyssaną z palca ale budującą, 
księgarz wyda ją, książka będzie 
polecona dla szkół, to bardzo waż­
ne! — niech młodzież kształci du­
cha na miarę wysok.ego wzoru.., 
Ach, dobra to rzecz, taki lokalny 
bohater—i moralna i dochodowa...

Szaniawski to pisarz dyskretny, 
nie usłyszycie z jego usl mocnych 
określeń i drastycznych wyrazów, 
ale m.mo to z jakąż pasją i jak 
skutecznie znęca się i ad tą catą 
bandą „bronzowników"! Oprowadza 
nas po tej przygodnej fabryce mitu, 
pokazuje jego wzrost, koltjne fazy, 
i obłudną dialektykę, wypruwa na 
wierzch prywatne, interesowne ni­
teczki, zapobiegliwie wplatane do 
świetnej draperii pomnika przez 
cwanych zawodowców legendowego 
Drzemysru... To są znaKomite sce ­
ny, wynagiodzone bezlitosnym 
śmiechem publiczności.

Ale jes t  i druga strona sprawy. 
Sfabrykowany mit staje się dobrem 
ogółu, wrasta w wyobraźnię i serca. 
Młodzi chłopcy marzą o kapitanie

Nucie, gay  myślą o karierze mary­
narza; mieszczanie i mieszczki, za­
plątani w swe codzienne brudnawe 
z y c e .  myślą o ty m —zaiste wymy 
ślonym! — bohaier/.e, jako o wyrazi­
cielu najlepszej, niewyzyskanej czą­
stki ich własnego „ja*. Ta uioczy- 
stość odsłonięcia pomnika to dla 
nich co* jak pierwszy dzień wio­
senny, jak promień słońca, który 
trafu na  ich zaplute schody. — 
Oto zaczyna się „funkcja społeczna 
mitu“...

Jednak  wierny uczeń symboli- 
stów, a więc i subjektywista, nie 
zatrzymuje się Szaniawski nad tą 
s troną swojej historii. Załatwia ją 
pogardliwym odezwaniem się sta­
rego kapitana:—to nic że s ę cieszą, 
że dzieci wpatrują się w pomnik— 
z tych dzieci wyruśmt taka sama 
plugawa hołota jak ich rodzice. 
Nie o nich chodzi... — Cała sprawa 
rozgrywa się w duszy Jana , mro- 
dego historyka, który jeszcze jako 
Hudent zatruwał życie Rektorowi, 
demaskując jego oportunistyczną 
blagę, a teraz ma w ręku wszystkie 
potrzebne dowody, aby obalić le­
gendę i pokazać rzekomego botia- 
t t r a  takim, jakim był naprawdę. 
Nerw historyka, oraz pogarda d a  
robiących kariery na zatłamywaniu 
bronzowmkow pchają go do ogło 
szenia posiadanych rewelacyj „rewi­
zjonistycznych". Konsekwencje m a­

terialne takiego kroku nie są zbyt 
groźne. Wprawdzie „filary społe- 
.zeńitwa" przychodzą d j ń  z prze­
kupstwem w jednej a z groźbami 
w drugiej ręce, ale na sensacyjnej 
książce też można ładnie zarobić. 
Pozostaje sprawa czysto wewnętrz- 
na, psychologiczna — Janowi też 
po trzeb’ mitu, Jan też pasł swe chło­
pięce marzenia tą samą legenda... 
W ostatniej chwili załamuje się. 
N.ech czczą tego Nuta, mech po ­
zostanie piękna bajka... Moment 
tego upojen.a, jakby seans opiumi- 
styczny, daje w akcie 11 i 111 dwie 
najsłabsze sceny sztuki i p rzeds ta­
wienia.

Z tą poezją na scenie, to jak 
z tańcem. Cały dowc.p — od k tó ­
rego pieca zacząć. Niestety u nas 
utarł się jeden tylko szaDion tej 
poetyczności i z każdym rokiem 
jesl on coraz mniej przekonywują­
cy. Francuzi to już zrozumieli — 
dowodem choćDy film „Jei p.erw- 
szy bal* i nowy sposóo  w ydooy- 
wania poetyczności, nazwijmy — 
charakterystycznej — przez F em an- 
dela albJ Jouveta. To samo o s ią ­
gają niektórzy aktorzy am ery k ań ­
scy.

Rolę tytułow ą kreował p. Cnmie 
lewski. Zna-temida maska i uderza 
ją co  trafna sylwetka zrobiły z pun­
ktu wrażenie pa sali. Gdyby nie

pewne akcenty wybuchcwości, sprze­
czne z przypuszczalnym wiekiem 
kapitana i z narzuconą mu przez 
tekst refleksyjnością, byłaby by 
to kreacja doskonała. Ale i tak bę­
dziemy ją długo pamiętali, jako 
jedną z rasowych postaci teatru 
symootistycznego. Rolę Jana , przy 
zastrzeżeniach ogólnych, wyrażo­
nych wyżej, zapiszemy na debet 
p. Blichewiczowi. To samo dotyczy 
Med p. Jasnorzewskiej. Znakomitej 
parze bronzowników, pp. Wołtejce 
(Burmistrz) i FągowsK’emu (Rek­
tor) dzielnie sekundował p. Łodz.ń- 
ski jako przedstawiciel moiski te ­
go samego gatunku. Z dalszej ga­
lerii typów w ynrenić trzeba dosko­
nałe role i sylwetki pp. Karpiń­
skiego (Wydawca) i Zastrzeżyńskie- 
go (Stary marynarz).

Dekoracje p. Ujejskiego bardzo 
ładne, zwłaszcza malarsko pom y­
ślane w akcie II; dowcipnie i „w 
stylu Szan'awsk:ego" rozwiązał d e ­
korator sprawę Domnika w akcie
I-szym. 'Czemu jednak winiarnia.ma 
być na wpół w piwnicy, kiedy o- 
becni w niej w.dzą wszystko, co 
s*ę dzieje na placu — nie wiem.

J. M aśllńskl.
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usiłują ratować pcKfiJ
( N a  m a r g i n e s i e  m i s j i  W e l le s a )

Podróż amerykańskiego wys­
łannika Wellesa do Europy siara 
się sensacją dnia. Co oznacza ta 
podróż? W .Siegodnia* znajdujemy 
komentarz następujący,

(1). Ma podstawie pierwszych 
informarji otrzymanych z Amery­
ki i udgtosów w prasie eu ropej­
skiej t ru an o  jest powiedzieć na 
czem polega misja druyiego pod­
sekretarza s ianu  Wellesa? Fak­
tem  jest póki co jeuno. Welles 
spotka  się ?: 1) puedstnw .deL m * 
państw  walczących, 2) neutralnych 
3) rtjCh, Które jeszcze nie walczą, 
a le  już m e są  neu tra lne" .

Podróż swoją rozpocznie Wel­
les od Rzymu, gdzie będzie się 
naradzał m e ty ko z hr. Ciano, 
ale 1 z sam ym  M ussolinlm . W 
związku z tym nie oci rzeczy b ę­
dzie przypomnieć, że właśnie w 
Rzymie podróż Wellesa spotKała 
się z serdecznym przyjęciem w 
prasie, podczas kiedy w Londynie 
w Paryżu i w Berlinie spotkała się 
z wieiką rezerwą.

Jak ie  znaczenie posiada misja 
Wellesa?

Z jednej strony uizędowy ko­
m entarz  Waszyngtonu cświadcza, 
że do  zadań  Weiiesa nie wchodzi 
bynajmniej pośrednictwo pomiędzy 
s t a n a m i  walczącymi. Z drugiej 
strony pierwszy podseKretarz s ta ­
nu Huli oświadczył, że. .S tany  
Z jednoczone starają się przywrócić 
pokój i zapewnić rozawit material­
ny po zawarciu pokoju. J a k  że 
m ożna jed n ak  przywrócić pokw, 
bez akcji pokojowej? Z agadka 
daje  się wyjaśnić, jeżeli sobie przy 
pom nimy, że niemal jednocześnie 
wy,schał d o  W atykanu poseł St 
Z jeJno  .zonych Taylor. Trudno 
uw a/ać  te wyjazdy za zwykry zbieg 
wypadków. Mimowoii p rzychodz i  
na  mysi, że w W iecznym  m ieście  
p o m ięd zy  K w iry n a i tm  i W atyka 
n em  d o j rz e w a ją  wypadKi, k tó re  
p rzy  s p rz y ja ją c y c h  u k o l lc z n o ś  
c iach  m o g ą  m vć h is to ry czn e  
znaczen ie .

Jeżeli się zestaw, razem trzy 
fakiy: 1) wyłuszczenie przez Papieża 
worunków przyszłego pokoju w 
oręd«.iU świątecznym, 2; d e m o n ­
stracją jedności pogląaow pcm ię 
dzy Watykanem i Kwirynałcm, 3) 
orędzie prez. Rooseyelta, to  obec­
na podtoz ,do  Łutowy „naozwy 
czaj ne go am erykańsk iego  obser­
w a to ra '  nabiera nagle  głębokie 
go  i wielce ważnego znaczenia. 
M e m a  już w atpiiwoucl, ż e  w ie l­
ka repuullka zaatlantycka, k o ś­
c ió ł kato lick i i najwięKsze z eu- 
ropajsk.cn parisiw niewaiczących, 
łączą swoje wysiłki ceietn wypro­
wadzenia Europy na d iogę  poicoju.

Jeżeli uaw et misja Weiiesa za ­
kończy się niepowodzeniem, Ot. 
Z jednoczone, wyszedłszy raz ze 
swojej roił oboję tnego  widza, me 
będą  mogły do  niej powiócićl".

* *

O sta tn ie  zdanie wydaje się 
szczejóin .e  słuszne. Misja Welle­
sa przypomina m.sję puiK. H ouse  
z czusow prez, Witaona. rt em a  
jed n ak  narazie mowy o  U  p u n ­
ktach i kto wie czy przed 15-otym 
n u rc a  t. j. te rm inem  wyborów na 
P iezydenta U. S. A. może Dyć o 
nich m ow a? T iuuno  , ts t  również 
przypuszczać, azeDy interwencja 
Stanów Zjednoczonych nastąpiła  
przed wyjaśnieniem, czy prez. Ko- 
osevęlL będzie kandydował, a 
n astępn ie  rezultatu wyborów?

W każdym l-azfe misja Wellesa 
zdaje się wskazywać, że Stany Zje­
dnoczone porzuciły rotę „postron­
nego  widza". .W .e lk i  s taw" prze­
stał już być dziś barierą ochron­
ną, jak  i kanał la M ancne. Re­
wolucja „Messerszmittów", „Lock- 
hedów " i t. d. m usia ła  z koiei 
wywołać i pizewrót w światku dy­
plom atów. 1.

PadiiekBwanie iraitia leiUjsi

Myśliwi lodzi podwodnych
W .S u n d a y  Tim es" znajdujemy 

ciekawe d a n e  dotyczące pracy hy- 
dropianów wchodzących w skład 
straży nadbrzeżne Wielkiej Brytanii.

J e s t  to jedno  z najbaraziej u- 
ciążiiwyth i niebezpiecznych zadań 
w czasie wojny. Lotnicy wchodzą 
cy w skład R, A. F. tR oyal Aalr 
Force —  K rólew ska Siła P o ­
w ietrzna) robią wywiady na tery­
torium niemieckim lub występują 
do walki z sam olo łami nieprzyja­
ciela jedynie sporadycznie. J a k  do­
tychczas lotnicy angielscy nie mieli 
zbyt Wiele okazji do  walk powietrz­
nych.

inaczej wygląda praca w slra- 
i y  nadbrzeżnej. Dz!eń  w dzień ra- 
niutko hydrop :any  unoszą się w 
powietrze, by po dokonan iu  ins­
pekcji m orza , po wrócić późnym 
wieczorem. J e s t  to nowy dział 
służby wojskowej, meznany jSszcze 
podczas Wielkiej Woiny.

L U a j ^ w e  o k r ę t y

KOWNO. (Eltaj Orezes rady mimusł- 
tó w  d z ię k u je  w szystk im , k tó rz y  z lo ry  li 
iTąć-óWj i jemu osobiście ży-czen ią * oka 
j  ji Jwict*. Kiwłdlcjjłokł.

Hydroplany wojenne, zwane la­
tającymi s tatkam i, są produktem  
olbrzymiego rozwoju awiacjl w c ią ­
gu ostatnich 20 letJ Wartość każ­
dego  z nich wynosi Ł 7 jOOO.

Przyjrzyjmy się z biiska jek wy- 
g iąaa coazienna szara praca L ata­
jącego Statku. Nazwa powyższa 
wydaje się być zupełnie  uzssad- 
n ions, gdyż hydroplany te posia­
dające po conajm niej 4 potężne 
motory, m ogą pomieścić na swych
2-ch pokładach 30 ludzi załogi 
M n im um  stanowi 11 ludzi: 2 pi 
lotów, 4 karabiniarzy i adylerzyści, 
1 radiooperator, 1 inżynier, m e­
d ia n  cy i kucharz. N ii  dowodzi to 
bynajmniej, by każdy członek za 
iogi był specjalistą w jednej dzie- 
czinia. Przeciwnie m uszą oni być 
wyszkoleni w kilku soecjalnościach. 
NeprzykłaJ każdy pilot musi być 
ekspertem  od nawigacji, zaś ka- 
rao in lar .e  i orfylerzyśct muszą być 
;eJnocześnie m e c n a n k a m i ,  p o d o b ­
nie ja*  kucharz. Wszyscy przschu 
dzą obowiązkowo choćby w ogól­
nych 2arysach, n aukę  pilotażu, aby 
w w ypadku żab cia lub zranienia 
pilotów r.ie zostawić apara tu  na 
tasce losu.

raaia stały kontak t z iadem, skąd 
dostaje  instrukcje. Inst ukcje te 
mogą zmienić przewidzianą m arsz­
ru tę  lub nakazać wykonanie do ­
datkowych prac, do których należą 
najczęściej: konwojowanie statków, 
potowan.e na łódź podwodną, 
przyjście z pom ocą napadniętym  
okrętom wojennym: ra tow anie p a ­
sażerów z zatopionych statków.

Na,częściej jednak  lot patrolo­
wy odbywa oię wśród m o n o to n n e ­
go warczenia m otoiów  nad  bez­
brzeżną tafią morza.

Trapienie łódzl podwodnej

Zasiąg: 3200 kim.
Ramutko, ledwo świt, m e ch a ­

nicy napełnia ją  zbiorniki benzyną 
w ilości, która wystarczy na prze­
bycie 320J kilometrów. Po s ta ran ­
nej inspekcji inżyniera kapitan 
statku ca je  lo zk azd o  odlotu i hy- 
droplan wolno wznosi się w po- 
w.etrze. Utrzymuje on zapom ocą

Najtrudniejszym zadaniem  jest 
bezwątplienia zatopienie łodzi p o d ­
wodnej. Pisze się dziś dużo o s u ­
kcesach lotników w polowaniu nz 
łodzie podwodne. Mało jed n ak  kto 
wie jak  trudnym  jest ten succes. 
Nie zostały jeszcze sKonstruowane 
bom by wybuchające poniżej 10J 
s tóp pod powierzchnią wody. Gdy 
sam olo t zobaczy peryskop łedzi 
musi w ciągu najdalej 3 mi >ut 
zaatakować ją bom bam i, gdyż w 
przeciwnym wypad*u zdąży Się 
ona pogrążyć na g łębosość  gwa­
rantującą bezpieczeństwo. Najczęś­
ciej łodzie podw odne były zasko­
czone niespodzianym  atak iem  z 
cnmury jud obfoku. W tym wy-

wypadku briik czasu nie pozwala 
na jakąkolwiek obronę  czynną lub 
bierną. Kilkakrotnie zdawało się, 
ze hydroplany patrolowe całymi 
godzinami tropiły łódź podwodną 
obserwując ślady oliwy na wodzie 
w  oczekiwaniu na jej wynurzenie,

Bazy okrętów powietrznych, to 
o g ro m n e  warsztaty w których pra­
cują tysiące i u d z . Praktyka wyka- 
rata, że na każdego członka załogi 
sam olotu  musi być s iedm iu ludzi 
pracujących na ziem* Co 30 go­
dzin pracy motory przechodzą 
przez dokładną inspekcję, a cc 63 
godzin są całkow.cie rozbierane 
i naprawiane.

Prócz zakładów lotniczych bazy 
te posiadają  schrony przeciwlotni­
cze. koszary, szDiiaie podziemne, 
kuchnie i stać ę meteorologiczną. 
Najciekawszym jest bezwątpienia 
pokój kontrolny, którego ściany 
ob.te są olbrzymimi m apam i.  Siale 
czuwający rad ioopera or przyjmuje 
meldunki, które odcyfrowują eks­
perci. 2  tego centra dowództwo 
bazy wydaje rozkazy wszystkim 
swym hydroplanom  i odbiera po 
lecenia z Dowództwa Floty Wo­
jen n e j . -

Dopiero nadejście nocy Kładzie 
kres gorączkowem u życiu tych po­
wietrznych stróżów brzeaów anaiei- 
jtkich. B Ź P.

Przepisy obaw-qźujące w Toruniu
Przed dw om a tygodniami otrzy­

maliśmy autentyczny tekst jednego  
z rozporządzeń opublikowanych 
przez wiadze n emieckie na  m u 
rach miasta To. unia.

dziś powtarzamy ją za wczo­
rajszą „Gazetą Codzienną":

Aby be icze ucmu zachow aniu  sie 
pewnej ezęst-1 ludności polskiej zapo­
biec, zarządzam  co n a s tę p u je :

1. Obywatele poUcy obojga pici 
m ają  obowiązek przed reprezen tan tam i 
władzy niemieckiej — ja k  dalece ci 
osta tn i  rozpoz.rav.aui są przez m un du r  
czy opaskę n a  ręku  — ustępować z d ro ­
gi. Ulica milczy do zwyćiezców, a nie do 
zwyciężonych.

2. Obywatele polscy pici męskiej 
m a ją  obowiązek k łan ian ia  się przez 
zdejm owania nakryc ia  głowy wjzystkiin 
przewodzącym osobistościom Państwa, 
P art i i  1 Sił Zbrojnych.

3. Niemieckie pozdrowienie przez 
podniesienie p raw ej ręki 1 pozdrowienie  
„Heil H itle r’ jes t  P o lakom  wzbronione.

4. W składach i n a  ta rgach obsłu­
giwani muszą być na jp ie rw  przeds taw i­
ciele władzy niemieckiej, członkowie łeb 
rodzin  1 wszyscy obywatele niemieccy, 
po nich dopiero — zwyciężeni.

5. Noszenie polskich mundurów 
szkolnych, czapek a odznakam i itd., j a k

m

również noszenie przez polskich u rzęd ­
n ików  kolejowych i pocztowych polskich 
o dznak  państwow ych jes t wzbronione.

0. Zakazuje  się — szczególnie m ło ­
docianym — grom adzenia  się na ulicach 
i n a  skrzyżowaniach ulic.

7. Kto niemieckie kobiety i dziew­
częta nanastu je  i zaczepia, będzie p rzy ­
kładnie  u ka ran y .

8. Polskie  kobiety, zaczepiające, lub 
napastu jące  Niemców, będa doprow adza­
ne do domów publicznych.

9. Wszelkie wozy i row ery  mnszą 
być z nas tan iem  ciemności zaopatrzone  
w lam pki i czerwone światła  końcowe. 
Nie przestrzegający tego będą karan i ,  
a  row er rekw irow any Aż do czasu za­
łożenia światła, należy od n as tan ia  ciem­
ności pojazdy lub row er  prowadzić.

10. W skazówki Nationaisozialisti-  
shes K ruft fo b re rk o rp s  ( Verkchre-Hilft- 
poiizcij muszą być bezw-zgięduie p rze­
strzegane

Porządek  rucliu  będzie w na jb l iż ­
szym czasie ogłoszony.

Ci Po lary ,  którzy  jeszcze nie z rozu­
mieli, że są zwyciężonymi — a  uwycięz 
caini my, i k tórzy  przeciwdziałać będą 
powyższym rozporządzeniom , podlegają 
na jsnrow szem u u karan iu .
T born ,  dnia  27 październ ika  1939 r,

Der staa tl lche  PoIlzcivcrwaltcr 
(—) W eberzledt. 

B U B B H H B B B B

W „K óaigsberger A llgem elns  
Zeitung* u Kazał się dfużśzy arty- 
suł, poświęcony znacren  u floty 
powietrznej, ja*o narzędzia waUi 
z w jje . in ą  fiotą morską. Autor ar­
tykułu pódkreśla, iż p o icza s  kon­
fliktu zbrojnego w latach 1914 — 
19i8, samoloty, jeśii cnoazi o  wal- 
Kę na moizu, pełniły tylko funKCje 
wywiadowcze, nie oddalając się 
zbytnio od brzegu. Ooecr. e sy- 
iTi ,loty z łatwością krą ą  nad  m o ­
rzami, piawie me licząc się zupeł 
nie ze złymi w arun*am i a tm osfe ­
rycznymi, jakie, w szczególności w 
okresie zimowym, zazwyczaj nad 
nierni panują. Flota powietrzna nie­
miecka działa nad  całym morzem 
Północnym oraz nad  wscnodnim 
Atlantykiem. Użycie samolotów do 
walKl morskiej umożliwiły dwa 
m om enty , związane z pos tępem  
techniki, to znaczy pom yślne roz­
wiązanie zagadnien ia  długodystan- 
sowości lotow i zagadnienia  zwią t- 
szenia ładunkowej aparatów,

Flota powietrzna w ODecnej 
wojnie morskiej, pisze „Kómgsb, 
Ali. Zeitung", posiada mc tylko 
znaczenie taktyczne, ale i o p e ra ­
cyjne Wprowadzenie tego now e­
go rodzaju broni do  Kampanii 
morsidej zasadniczo zmieniło da- 
wnę zasady strateg . Przyorzeźne 
schrony ufortyfikowane dla o*rę-

tów straciły  sw o .e  znaczen i .1, gdyż 
stały się o n e  ce e m -a ta k ó w  a w ia .  i. 
K oncen trac ja  o k rę c ó « n a  m orzu , 
d la  zw .ę*szenia  ich bezpieczeństw a, 
daw nie j s z e r o to  s to so w an a ,  o o ec  
m e  m JS ia łd  być za rzu co n a ,  j a t o  
u ła tw ia jaca  nieprzyjacieiowi a ta k  
z pow ietrza . P o ru szan ie  się  o k rę ­
tów w o jen n y ch  n a  m orzu  zosta io  
ba rdzo  u t ru d n io n e ,  gdyż każda  
d o k o n a n a  przez m e  zm ian a  k u r ­
su , byw a szybkę d o s t rz e g a n a  przez 
lotniKow. A utor  a r ty k u łu  dochodzi  
d o  wniosrtu, iż w ooec  rozwo,u Iol- 
m etw a p a n o w a n ia  n a d  m o rzam i 
tylko przy p o m o c y  fioty m orsk ie j,  
jak  to  rob  ła A >gi*a przez d ług ie  
iaca, s a ,o  się oD ecm e m e m o u iw a  
P a n e m  m órz  i o c e a n ó w  m o że  oyć 
tylko to  państw o , k tó ie  p o s iad ać  
będzie  d uże  i d o b rze  w y p o sa ż o n e  
lotnictwo.

Znaczenie floty powietrznej, ja­
ko nowego roozaju broni w wojnie 
morskiej oyio przez N emey od law- 
na doceniane. N atom iast państw a 
sprzymierzone, jak twierdzi „Ko 
nigsb. Ałlg, Zeintug", przed wybu­
chem  obecnej wojny m e - zdawały 
sobie dostatecznej sprawy, z sze­
rokich możliwości lotnictwa w akcji 
na  morzacń. z przewagi szybK ego 
lekkiego i zw .nnugo sam o lo tu  w 
walca z cieżKim, powolnym I trudno 
ruchliwym okrętem . Niejaki Rena

Pióra „U ET U V *r
najjppsze ze wszystkich. 

Wytwórnia wiecznych piór ,LIETUVA* 
Kaunas, Laisves al. 52, tel. 20-788

f j ten iw "

la  B ruyere ,  sp ec ja l is ta  f ran cu sk i  w 
oziedzirtie m a ry n a r* i ,  w r. 1939 o- 
gtosił p racę , w której dow odzi, że 
wobez m ate j p o w ie rz c in i  ok rę tó w , 
a tak powietrzny je s t  d la  nich m e  
groźny. O o l .c ia  o n ,  że d ia  znisz­
czenia  6 KrążowniKÓw trzeba  4,400 
dużych b u m o ,  p o n ie w a ż  zaś  je o e n  
s a m o lo t  zab ie ra  tak ich  b o m b  6 —7, 
aKcja te g o  rodza ju  w ym agaiaD y 
743 sam o io to w . A ig ie l s * i  specja li  
s ta  od s p .a w  m orsk ich , k o m a n d o r  
Y oung , w swojej p racy , og łoszone j  
m n ie j  w ęcej w ty m  s a m y m  czasie , 
oyi p o a o b n e g o  zd a n ia .  Sądził o n ,  
*e najwyżej 4 proc. b o m b ,  zrzuco- 
.ycn na  okrę ty ,  będz ie  celnych, j 

N a to m ia s t  o g 'e ń  artylerii o * ię to  
wej, z d a n  e m  te g o  au to ra ,  m o że  
wyrządzić zaw sze  większe szkody , 
mszczą 60  proc. a tak u jący ch  se- 
m olo tów  Te i t e m u  p o d o b  e  o p i ­
n ie, sze ro k o  ro zp o w szech n io n e  w 
l i te ra turze  fachow ej pańs tw  sprzy- 
m ierzonycn , pisze „KomgsD. Ali. 
Z e i tu n g " ,  k tóre  znalaz ły  s ię  w zu ­
pe łnej sprzeczności z dośw iadcze­
n iam i o b e c n e j  wojny, s p o w o d o w a ­
ły że jeszcze Kilka la t  t e m u ,  A n ­
glia przeznaczyła  o lb rzy m ie  s u m y  
na  b u d o w ę  now ych o Krętów w o ­
je n n y c h ,  p re i im m u ją c  w s to s u n k u  
d o  tych s u m  znaczn ie  więKSze kwo­
ty n a  p o h z e b y  awiacji

W. R.

Śmiierć j"«t zjatwusWi m potsgjoliiym 
i noriuailnym. jaiik^żwiek n te  micięmy 
się niilgrfi" 2 n ią  oswoić, są  w-szaikie wy 
patlŁi. w Jctórycli sla ji ' s ę czymś potwor 
nym . z c tr a i  ahySlliflimo nie modna się 
fKięjô liziiić, co u rąga naszej w ow nętrziu j 
potrzcihic SiprawiliedKiwwści' i  tadiu, co pod- 
w ada w iarę w rząd y  •Ojłśiitirzinor.ai, w mi- 
lusi-erdzie Boga. Trzeba w tedy usilnego 
-pasow-anito silę ze  solbą, 'by stlJuaiHie bunt 
zryw ający  się w- duszy, by ugtiąc czołu 
p rzed nic-abaidiamymi wyrołcam" Bodyrm', 
by uizmaó, że nieąKHWctoiwiaaia silrata. klórą 
s.'ę ipolnioslo, zostań  ic kiedyś, w  „nnym 
byicie, wyitłuinuw-zoa i, nagirotdizoaiu.

T aką TKUtwomością. budząca najg łęb­
szy spraeciiw serca i  raziuwnu, jcsit naigły 
zigom ś. j) d r  SlełaniJi Zaiiiłsikaej: wyirwanz 
2oislcił z  żyniia w pełni sił człowi-ek nie- 
znwuorroe w-airtościoiwy i  niezaińeimie ])o 
trzobuuy, wi-olu kodhający  i o-rz.cz wjcln 
kochany-, ktorego strarta jes t ciosem nic 
lyliiko d'ia najbłiiżstzcj rodziny, a U* i <lhi 
całego spałSoseńBrwa. O praiwdizao tvcn 
słów  św iadczą gorąco łzy licznej rzeszy 
łudz i sarbtcyeh z rodnyich śroJow fek, cc 
najwiiedizaili trumny w dom u żałoby i szu 
za pogrzebem . W  kondiukcie nic słychać 
było rozm ów , talk w podo-bnych wypad 
kach zwyikłych, choć t;di zawsze iry tu ją  
cycji — pain-owalo głęboki/e skupienie, 
firzojocio i pnzyign-ęibienic. S. p. dr Zału., 
ka była żywym wcieleniem dołw^ci i po 
święcenia, jaskraw ym  przykładem  hc- 
noiicizinoj postaw y wobec Im dów  życia cc 
dzflea.nęgo Los je j nile oszOTędlzał: nicji,- 
den boi przeorał do g łębi je j w radliw ; 
iuicuaiow ość, ilrcz iplrizekreślaiiąc sitrbie 
całkoiwieie i komsekwentn-.e, oddała się 
nieipodlz^Hinifc p tacv , k tó ra  z jednej sitro 
ny stała  silę małeniBiłiniyni cparciem  łicz 
nej flodiznyij x dniuncj — nełnicmicni naj- 
sz«7yt'.iiej pojętego ponwłaniiia lekarskie 
go łb-om ienna dobroć, ła*jod;ność, spo 
kjfyjna pogoda i  rów nowągn duch,ow,i di 
/.ałusikiei starczy ły  za majskuilecznio.jszo 
łekairsitnyoi. W  pae.kmltaoli sw ych wzbu 
dlzała nłitolgranicizoine zatufanie: już sa 
ma je j obecność w pokoju  chorego przy 
nois’1' ł ulgę ciieTpiąceimn i jego oi o rżeniu 
Kefrdecznyan ciąnłem. zdolnością wczuwa^ 
niia się w  każdą syituiaeję ii w ykazyw ania 
je j najitepszycJi sinoai w \ wierntai prze 
eteiwilie k o jącą  sugestię. Byka prauilzi 
w-ie ..dobrym  ileka|nzem'', -bezigraniczniis 
o fia.m -in  dla każdcigo iludizkiego cier 
pden na.

Ilai* wziąwszy n a  swe barki ( lęża r 
w niltł lo był pracow ała n a d  siły, trud  
bołi.aliirtsilij ipoikrywiając nśmieciiem, bv 
zmęczeni* je j n ik t nie dostnzegł, by nb 
kotgo sotfą wie niiępokojć. Kto raz j | vn 
dział, ulewał ternu craroiwi, k to  poznał 
bliżej m usiał ją  pokochać. Dla odzii 
ny, m iała sarcę n»dep®zcj mialtki! miłość 
rśw iricż tkliwą jak  czynną. Była swych 
biliiskiich a(n|iiołean opiekuńczym , jasnym  
ju-ontiicmem damons-ego ogniska, k . irc cd 
n ie j lirało blask  i ciepło.

Ositaitmie m iesłąee żyicia iprtz.y-niosły 
je j ciosy dottikliiyvei, k tóre n ie załam ały 
.iej iharhi, lecz jwsdikopałry- zdlr.iwle. W -eo­
n a  sobie, nie uTOW-crzałc się n kom u, trwia 
ła dn końca na  positorunku. W  przeil 
dzień zgonn jeszcze przyjm ow ała i od­
w iedzała dborych o raa  zała tw iała  m n ó s t­
wo czy-nności. któryTłi połrzeibę n a s trę ­
czyło życie. N iezłom ną w iarą w lepszą 
przyszłość k-nze-puła swoicli do  ositałJcs.

— Zgasła ;po jedlnodniowcij chcrubn 
w w ieczór nie-d-zi-ełny a tak t ten ma wy 
m ow ę ssm bołu: jakby na ten  jedyny 
dZiiieri, w którymi n ie  o n a  immwtm, tecz jej 
inni słutaiti. zabrak ło  jej dnia posi-szed 
nic/g-o.

Została- (po niej pustka  nic do wvpe! 
ni-eni-a. sioiicw-lwo rozdzieirające, żał, d li 
Łtióiegci wszelkie okre-śkaiia są  niewapób 
m iernie blade.

Niecił chór blogosłaiwi-eństw. Iowa 
‘rzyjiteąoy odilolowi jej jasnego, męzneg 
ducha, otworze- jej podw oje wtieczaej 
slziczeiillilwości.

J. Bbdkowfika.

PHMftii 113 181833 i»38«3J8
Jed n a  i  firm  'litewsŁich w Kow 

nie s ta ra  się o uzyskanie aperjal 
nej koncesji w spraw ie wyśączjto- 
ści w ysyłania przesyłek na tereny 
okuoow aue przez wo-iska 
m i ełckie

me-
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Z prasy Htewsk ei
2ajśda w g inu? za* b n oną 
mieć daleko Idące n^stę - 
Stwa w  stosunn rh iltew- 

sku-pulstlch
Z powodu zajść, które miały 

miejsce w wigilię obchodu święta 
niepodległości Litwy, w niektórych 
gimnazjach wileńskich zostali wy­
daleni uczniowie bez prawa pow­
rotu. Na ten temat opozycyjne 
„Lietuvos Żinios* piszą:

.. ..  Wydaje się, że polakomani 
(„letikinhikai*) tiie umieją i nie będą 
timieli realnie patrzeć na Zycie. Węd- 
Ing krążących pogłosek w sfe ch 
miarodajnych istnieje poctąd. Ze os­
ta tn ie  wybryki polskie a r  gą n reć  
daleko idące następstwa w stosunkach 
litewsko-polskich JeZeli dotychc as 
Litwini dążyli do współżycia, to  te­
raz muga być zastosowane ostre środ­
ki i postępowanie nasze m o te  być 
bez Żadnych sentymentów.

W kwestii tych wypadków prrsa 
polska nie zajęła Zad ego slanow ska 
i jeszcze na ten temat nie wypowie­
działa się*.
Na innym miejscu »Lietuvos 

Żinios* o wypadkach w gimnazjach 
podaią następujące szczegóły:

. . . .  Z powodu wypadków w girp 
na z ja h wczoraj zwolniono została IV 
klasa Ill-go gimnazjum.

Tutai (w Wiln'e twierdzą. Ze h a ­
łasy wywołali uczniowie, którzy nie 
mieli czym zapłacić za naukę. Dlate­
go  dzieci poi.kie weszły z gimnaz um 
.trzaskając drzwiami*, „honorowo".

W związku z t r -n w Wilnie jert 
rozmazane zagadnień e czy nie zadu- 
żo w Wilnie cz erech g mnaziów z 
językiem wykładowym polskim i czy 
nie warto sumy wydawene na ich 
utrzymanie zużvć bardzo j produkcyj 
nie, niż na popieranie awanturników.

C/y ni# byłoby bardziej celawym 
1# pieniądze zu? ć a azkoly 
dars tw a  toiitegef (Podkreśleń c .Lie- 
tuvo= Żinios").

W tych szkołach moe1iby pobierać 
naukę dzieci rolników włościan, którzy 
by  podnieśli nisko stniącą kuburę  romą 
w kraju wileńskim. Juk w aJomn, do­
tychczas w Wilnie i w kraju wileń­
skim nauPa była tylko przywilejem 
zamożnych. Teraz należałoby ja ti 
przystępnie biedocie miejskiej i w łoś­
ciątom".

Poray.
— — ^

„Kwiatki ccdtienre"
Codziennie znajdujemy w .G a ­

zecie Codziennej* coś takiego, co 
nas napełnia już conajmmei, deli­
katnie mówiąc, zdziwieniem. Rzadko 
dajemy temu wyraz na swych 
szpaltach Czasem jednak wprost 
n iesposób tych rzeczy przemilczeć 
i nie zwrócić na nic uwagi naszych 
czytelników.

W odpowiedzi na zamieszczony 
w „Kuijerze Wileńskim polemiczny 
artykuł Relidzyńskiego,! biorący w 
obronę dobre imrę Polaka przed 
atakami p. Minkiewicza, ten ostatni 
szczot aj odpowiada w jeszcze bar­
dziej niewybredny sposób niż miało 
to  miejsce w niefortunnym nekro­
logu Mostowicza.

W dalszym ciągu całą  w in ę za 
Iragedię państwa polskiego zwala 
wyłącznie na członkow narodu pol­
skiego. Nie wymieniając nazwisk 

p isze :
Psa, który napaskudzi w salonie, 

a potem ukrywa się cicho I niewlu- 
nie na podwórzu, sprowadza się 
czemprędzej na miejsce przestępstwa 
i wali się go, wsadzając mu mordę 
w paskudz.wo. A potem —won z sa­
lo' u! Im piędrej to nastąpi, tem lep­
szy będzie skutek.

I dalej pod tym samym adre­
sem:

To jest mome.it, aby rozdeptać 
zło osraiecznie i rozetrzeć butem po 
ziemi.

Jakakolwiek i czyjakolwlek byłaby 
to ziemia...
Trudno! Z ludfmi. którym jest 

obojętne, w jakich okolicznościach 
piją wódkę i babrzą się w .paskudz­
twie*. nie można ani dyskutować, 
ani mieć cośkolwiek wspólnego.

PI.

Protokóły
u mienił obcych Mitem
„D« śim t Centu": Mimo wyda­

n eg o  w swoim czasie przez po­
licje zakazu noszenia w kiaiu wi 
leńskim  obcych un tormów, wielu 
s tuden tów  wileńskich z tyn s:ę 
nie liczyło I w miejscach publicz­
nych pokazywało sle w dawnych 
czapkach studenckich, chociaż o d ­
n o śn e  organizacje studenckie od 
daw na już nie istnieją. Policja 
s tuden tów  takich zatrzymąła i spi­
sała im protokóły. S tudenci prze­
kazani zostali o d n ośnym  organom  
w celu ukarania.  (L)

Niebezpieczeństwo powodzi wio­
sennej w roku bieia<ym jest  zu­
pełnie realne, chociaż Wikę po­
krywa lód a śniegi olbrzymimi 
warstwami zalegsja pola i łasy 
Właśnie ta niezwykła, nie notowa­
na od wielu lat

ob fitość  opadów  śnieżnych  
przy jednoczesnym  b ra K u  odwilży 
w c ągu  m esięcy zimowych stawi. 
Wilno wcbec prawie n ieuchionnej 
powodzi. Rzecz ias^a , że oowódź 
ta może ograniczyć się do zaia- 
nia niższych części miasta w naj­
lepszym wypadku paru chałup, 
które prawie co roku są zalewane, 
w gorszym jednym  swym przebi< - 
gu może ogarnąć znacznie w.ęk 
szy teren

\ w yrządzić w ięk sze szkody. 
Przewidywania znawców n*e 

zawsze się sprawdzają w tych wy­
padkach, gdy ostatn ' qłos neleży 
do kapryśnej aury. Może więc me 
sprawdzić się i ta a la rm ity czn a  
ocena, która poziom Wilii w ok­
resie wiosny, nadchodzącej duży 
mi krokami, u H /i  na w ys^k^śa 
do kilkunastu mtr. ponad poziom  

obecny.
Bardziej ostrożni widzą wodę na 
ul. flrtyleryjskiei, optym ści zaś 
twierdza, że będą z Nrbrzeżnej ob ­
serwowali sp ien io ry  g zbiet rzeici 

P rzy g o to w an i do  walki ze 
skutkam i ew entualnej powodzi są 
w petni.

Wczoraj ziana miasto w znacz­
nej swej części zostało nagie po­
zbawione elektiyczności. Zakłady 
pracujące pizy pom ory  prądu ^elek­
trycznego musiały przerwać pracę, 
również w domach prywatnych zre 
zygnuwano z porannego pi.raszema 
na kuchenkach el- ktrycznych.

Z prędkością iskry elektrycznej 
przcDiegła po Wilnie pogłoska, że 
elektrowni zabrakło p a lk a ,  że ek­
speryment z torfem nie udał się itp.

Kadencja wybranych w r. 1934 
rad sam orządowych upłynęła w 
końcu 1939 r. O becnie rozpoczął, 
się wybory przedstawicieli rad gro 
madzkich do tad gm innych . Wy- 
bo ry te odbędą  się w końcu tego 
tygodnia. Według ustawy o  sem o- 
rządzie lokalnym, dzień wyboiu 
przedstawicieli g rom ad  n a z n a c z a  
naczelnik powiatu. Przedstawicieli 
gm in do rady powiatcwej wybiera 
rada g m in ra  /

Jak intormowalismy już w „Ku- 
rjerze* z dn. 16 bm., term^i do 
złożenia zeznań o dochodzie za 
iy39 rok nie został przesunięty 
Nie będzie też — wljrew błędnym 
infotmacjom niektórych pism — 
indywidualnych odroczeń (na po­
danie)

Natomiast — w myśl w skazówek 
Departamentu Podatkowego Min. 
Skarbu, udzielonym inspektorom 
podatKowym — przy ustosunko­
wywaniu się do zeznań złożonych 
po teiminie — bęcą brane pod u- 
wagę okoliczności, które uniemo­
żliwiły złożen ie  zeznań w terminie. 
Należy więc w składanych obecnie

Podawaliśmy już, że obecne 
władze skarbowe dokonują wymia­
ru — t r ;edzy innymi — poaatku 
od nieruchomości za II półrocze 
1939 r. Wymiar będzie dokonany

U k on stytu ow ał s ię  już kom itet 
przeciw  p ow od ziow y , 

na którego czele stanął inż Lanc 
bergis. Wczoiaj odr>vło sie zebra­
nie t*g:> komitetu. O m owiono na 
nim plan akcji.

W najbliższym już czasie zbad? 
się b2Z?ośredn o  wszystkie dz elni 
ce miasta, k.óre nrv qą być zagro­
żone przez woaę. B iana jęst poo 
uw? ge

potrzeba ew akuacji terenów  
zagrożon ych .

Ewakuacja ta odbywzla by s e 
etapamJ w zelem osci cd  rozwoju 
svtu c i. M eszkańcy ew a l u o » a-

Siatystyka personelu 
b .  U . S . B .

„La kas*; Uniwersytet wileńs^ 
aż da. ułożenia statystyki odnoś 

me członków personelu  naukow e­
go i adm inistracyjnego b. (Jn we - 
sytŁtu S tefana B u r e g o ;  ilu r nich 
obecnie mieszka w Wilnie, ilu »y- 
lechało zag ren k ę  i td  S t j ty s łv i  
takiej ułożyć się nie -Ha, gdy 
większość wym enionych osób wy- 
echelo zagranice z?ś Bdresy innyrh 

są nieznane. W obe ie io, wspem  
-lianą statystykę uk łada się * po ­
zostałych ksiąg. (L)

Dc piero o godz. 11 -tej w sieci po 
jawił się prąd i wszyS'ko wrociło 
do normy. Przerwa trwała około 
5 godzin.

Jak  nas poinformowały władze 
miejskie przerwa w dostarczaniu 
prądu nastąpiła wskutek uszkodzę 
ma technicznego maszyn elektrowni 
Pogłoski zaś na temat trudności 
opałowych nie odpowiadają praw­
dzie. (w)

Wybory rady powiatowej będc 
mogły sie odbyć wówczas, g1y 
wybrane i utworzone zostanę redy 
g m inne ,  Kadencja wójtów gmin, 
ourmistrzów miast, człort-ow za­
rządów powiatowych jeszcze n'e 
ukończyła się, g d y ż  b ; łi oni prze­
ważnie wybrani na 1 lat,

W Wileńszczyźnie d o  c z e s u  w y ­
jaśn ien ia  sprawy obywatelstwa lud 
ności, wyborów do rad sam orzą­
dowych nie Dędzie.

zeznan ach podawać szczegółowo 
i rzeczowo powody opóźnienia się, 
a uniknie Się w ten spo.-ób kary, 
względnie: uzyska s*ę jej znaczne 
obniżenie.

W związku z wymiarem podat­
ku dochodow ego za 1939 rok — 
dowiadu emy się, że komisje sza­
cunkowe do wymiaru podatku już 
się ukonstytuowały. Komisja skła­
da n ę  z pięciu osób: przewodni­
czący — inspektor podatkowy; trzej 
członkowie — płatnicy podatku, 
mianowani przez władzę sam orzą­
du terytorialnego, i jeden de ltga t  
naczelnika miasta.

wszystkim właścicielom nierucho­
mości, obowiązanym do tego po 
datku. Wpłacony podatek  za dru­
gie półrocze w złotych będzie 
uwzględniony. (Sz.).

nych dom ków zostalHy ro/lokowa 
ni po specjatnie zgory p '/y g  towa- 
nych lokalach O rozszerzaniu sit 
p wodzi i wogćle o gr źnym pod 
loszen.u się w oay bęaą  aawaiy 
nać

syreny alarm ow e  
tak, <abv ludność byra uprz*d/ona 
na czas i mogła by uradować <aL 
swói dobyUk. W akcp ratowniczej 
będz e brnła ud ial miodz,eż har- 
c e rska. s taż ogmowa i ergany 
bezpieczeństwa.

Ko-- itec zamierza wydać sp  c 
jalną odezwe, inf rm u R c t  społe­
czeństwo w.lenskie o sytuacji.

H )

Nie c jK>dzi o  to. ie  ck!k>. lecz ie  
<?z isie jsza nrem k-ra w teatrze rew ii 
„S-wiałor» ud" z iaJ/ri-r pieseneką, — piu 

ra-dos-ią i rzew ni, pi-c^seo.Jta solo­
wą i zespołow ą, moloelioinri starytóh a r i  j 
operollkowych i jnok/fK.umi pioweailei re 
w clen»Vw. •

Poza k i l iu  irum eram . solowym 
jnik isike.cze ii ąn<jńoilqjsji w rn.ju.erach 
śpię ,Mn\-c.h ws-stąpi zureno już z najlep  
szej stirony Ż,’]m ówna. Pióoz teęo nowy 
proigraim daje  dwie a trakcje : łosikonałą
żeńisiką tró jką  reweilersów oraz synjpa 
it^ozmy zesij^d „Glajppy-boy tu", sżyszany 
wiieloikrotruic na wy&typacli w , cutieair. 
o rlja tó w " . b. w.

»Vaika z szerzvcielanii 
p lo tek  w W ilnie

„ D e ś m t  Centu*: W ostatnich
czasach różni speKula^ci i wogó e 
l u d z i e  ziej woli w W i l n i e  zaczęl 
szerzyć różne ploiki o 6u° mrozu, 
n ren ie  cukru (2 it. za kg.) i t. d. 
Policka wileńska wykry'a cały sze 
reg takich szerzvde!i ploteK, ares - 
towała ich i przekazała organo  r  
•dm nistracyjnym w celu ukarania. 
Niektórzy z pośród s 'e  zycieli plo 
tek zostaną osadzeni w obozie 
piacy. (L)

Roma sio 
oiytonanie iRtfljao piaty

Zagadnieniu pracy przypisuje się 
w państwie litewskim lak wieluie znacze­
nie, 2e prze/naczony został na to rozdział 
w Konstytucji, która każdtj p.ac^ uw ża 
za część ogólnej twórc-ości i za jedna­
kowo godną szacunku. P-ń<(wo opiera się 
na starej pracy i pracowitość obywatela 
jest zarazem maiątkiem państwa. Dlatego 
też państwo dąży do tego, b} mogący 
pracować mieli pra ,ę ,  zaś osoby, kióre 
unikają pracy, mogą być zmuszone do jej 
wykonywj ra.

Wobec nastania trudniejszego okresu, 
wyzyskanie s ł roboczych sta.e się szcze­
g ó ln e  aktualne Dlatego też w r. ub. je- 
sienią Minister Spraw Wewn. spe jalnvm 
rozporządzeniem wprow=dził obowiązek 
pracy na .zecz robót publicznych Piace 
te moga być o garizowane- na rzecz ob­
rony kraju, ochiony życia, zdrowia i m e- 
nia ludności,  budowy d .óg pubMcznych, 
budowy i remontu mostów, budowy i re­
montu budynków i urządzeń użyteczności 
publicznej dla zagwarantowania normal. 
nej działalności instytucyj i przedsiębiorstw 
państwowych i sa.norząlowych i wyko­
nywania prac insiytucyj prywatnych, przed­
siębiorstw i prac rolnych, nitznędnych 
dl a zaopatrzenia Kraju w potrzebne nia- 
teriały, energię, produkty  czy żywność. 
Odbywając;, m obowiązek pracy osobom 
płaci s ę określone wynagrodzenie.

Obecnie zachodz> w elki biak rąk ro­
boczych nrzy robotach leśnych. Dlatego 
też Minister Spraw Wewnętrznych polecił 
wykonywać w powiatach: wileń*11 m, świę- 
ciańskim i trockim obowiązek pracy przy 
puolicznych robotach eksploatacji leśnej. 
Do odbycia obowiązku “ racy powołuje 
się mieszkańców m Wilna, nadających s ę 
do prac p,rzy eksploatacji lasów i nie po­
siadających stałego zajęcia czy pracy 
Lisię osób, które winny wykonać obowią­
zek pracy przygotowuje burmistrz m. Wilna.

W mirjscach, w których piace będą 
Wvkotiywane, przyg tuje ś ę dla robotni­
ków pomieszczeń a według normalnych 
cen komornego. Robotnicy do miejsca 
pracy i po wykonaniu pracy, do miejsca 
stałego zamieszkania przewożeń będą na 
koszt funduszu -robót Dubl cznych. Robot­
nicy będą zaopatrzeni w narzędz a pracy. 
Robotnicy otizymają wynagrodzenie za 
faktycznie wykonana macę  według norm 
ustanowionych przez Dep. Lasów dla prac 
akordowych.

.Porządek i dyscyplinę dla odbywają­
cych obow;ązek pracy ustanawia naczelnik 
powiatu na podstawie odpowiedniego sta­
tutu dyscypbnainego, który już został 
opracowany.

Do piać przy eksploatacii leśnej mo­
gą być przyjmowani również ochotnicy. 
Ochotnikom do ich zarobku dopłacać się 
będzie 30u/t zarob:onej sumy z funduszu 
robót publicznych.

Rejestracja ochotników rozpocznie się 
już w tych dniach, poczym wykonywane 
będzie wezwanie do odbycia obowiązku 
pracy. (N.)

Już s>ę ukazała na półkach księgarskich książka 
WŁADYSŁAWA BARAŃSKIEGO 
I MIKOŁAJA SZYSZK0W SKIE60 p. t

„lilew ske Prawo Gosoodartze*
i

Uszlcdzene w maszynach elektrowni
spowodowało przerwę w dostarczaniu trat u

Wybory samorządowe w Wileńszczyźnie
nie odbędą się

Jeszcze w sprawie zezwń podatkowych
za 1939 r.

(Sz.).

Podatek od nieiuchomości budynkowych 
za II półrocze 1939 roku.

Cidio płynie plunie... * U Ś M I E C H Y  i S M U T K I

I W a r a r i a

Dzisiaj w południe pod drzewami 
w ogrodzie u sasiadn,, 
n a  jasnym  tle zimnego Śniegu 
zebrała się psia rada.

Pow iada pieiwszy, m ąd ry  pudel:
^To skanda l  — jeżdżą hycle, 
mnie jeszcze dzisiaj bolą nda.
T ak  gnałem przez ulice".

„Ach głupstwo, żarty* — przerwał ebart
— „Szkoda szczeknięci# nawet.
O, za zającem — to mi s t a r t !
A hycle to zabaw a"- .

„Gdy tak  koledze" — wtrącił jam nik
— „łatwo ruszyć ze s ta r tu ,
to niech kolega ucieknie za mnie*'...
I spo jrza ł  w oczy eharta .

A s z p ic : „Złapano piesków tyle, 
nie kłóćcie się panowie, 
nadeszła dziś dziejowa chwila, 
coś trzeba postanowić*.

„Już  wiem" — zaszczekał w lot foa le r r l r r
— , okazja  się nadarza , 
eheecie, ułożę z podpisami 
podanie  do rakarza" .

„ F o n e r r i e r  jest karierowiczem 
i kiepskim też p ru w n ik i tm "
— do m opsa  szepnął zwykły Lundei 
z onrożą (kołnierzykiem).

„Panowie, radźcie!  M as tu tylu —
m ija ją  doby cztery,
od dnia, gdv zginął Rumbów Mlluś.. -
— rozpłakał się ra t le rek ’

„Zamilcz szczeniaku* — warkną! buldog
— „bo kości cl policzę,
nie znoszę Rumbów Saint R crnarda  
od czasów tej wyżlicy"

Złotego serci przy jar le la  
' ironii przez Izy ratlerek , 
coś buldogowi wyjaśniał] 
błyszczące dw a pointery...

Gdy -it tle śniegu, na  ulicy, 
pod przeciwległą ścipną, 
błysnął jedw abny k a rk  wyżlicy 
u boku z donżuanem.

rnnęlt wszyscy z pow itan iem , 
ogniście i z m anierą .
— O Satnf B ernardzie  zapom niaw szy  
najszyociej bieg ratlerek.

FELUŚ ROM®A

U * A G A  ROLNllY l
W Wilnie precomeratę t ogłoszenia 
do ledvnego tygodnika polskiego 

.Chata ^odzim.ar 
przyjmnte 

Admiristuda .Knrlera Wileńskiego*

Przygotowania 
do Kazkuka

Przygotowania do tegorocznego 
kiermaszu w dniu św. Kazimierza 
(4 marca) są juz w Dełnym roku.

Do Zarządu Miejskiego zwraca 
s<ę cotaz więcej osób, zamawiając 
miejsca na pDcu Łukisk’m. Kier­
masz trwać bedzie trzy dni.

Na kiermasz przybędzie szereg 
pociągów specjalnych z Kowna. 
Sza*el, Pon ewieża i innycn miast 
Litwy. (x)

Reiestrseja robotników
b. fabrykf „EleHrlt*

W związku z zakładaniem fabryki 
odbiormków radiowych Izba Pracy 
w Wilnie (W ieka  34) przeprowadza 
rejestrację robotników b. fabryki 
„Elekirit*. Reiestracja odbywa s 'ę  
w Izbie Pracy codziennie w dni 
powszednie od godz. 10 do 14.

m
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KRONIKA
L u t y

C zw artek

Dziś- Małgorzaty 
■ntro: Katedry św. Piotra

Wschód sł. — g. 6 m. 31 
Zachód *1 — g. 16 m, 35

S y i u r y  ap tw k .  Dziś w nocy dyżurują 
następuiace spieki:

Nałęcza (Jagiellońska 1); S Ów Augu- 
sławskiego (K'j'>wska 2); Roweckiego i 
Zielańca (Wileńska 8): Frumkina (Nie­
miecka 23j; Rostkowskiego (Kalwaryj- 
ska 31).

Ponadto stale dyzuruią apteki: Paka 
(Amokolsna 42); S : intyra (Leghonów 10); 
Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

— „Dzieli Pelsk.“ ołrzymr. debit na 
sp rzeda ł  w Wilnie. Od kilku dni ukazała 
się w  Wil ie w sprzedaży najstais?* w 
Litwie codzienna g zeta po ska „Dzień 
^olskl*. Gazeta ta otrzymała obecnie de­
b i t  na sprzedaż w Wilnie. W zwrązku z 
tvm Red \kcja .Dnia Polskiego* urucho- 
sn.ła w Wi nie swój oddział, kióry mieści 
się przy ul. Jagiellońskiej 7 — 7. (z).

— Uwaga . łaScicb le domów' Termin 
przepisywania ksiąg domowych na jęz. 
litewski upływa dnia 1 i t -rca .  Fachowo

Kary za
sprzed aż sarrogdiiu

za pę-

i tanio załatwia te sprawy b uro .Univer
sal — Jagiellońska 7 — 4. Nowe książki wszyscy "jęci, a to: W. Bogda, owicz. W

Wi eński Sąd Grodzki ukarał 
dzetiie i sprzed w .nie  samogonu:

1) A Piórkową, N. Wilejka za pęd e 
d7enle samogonu n 6 m es. więzienia 
waiunkowo oraz 500 Lt grzywny.

2) yyiyilZysa, gm. Podhrzeska. za 
pędzenie samogonu na 9 rmes warunko 
w o oraz 500 Lt. grzywny.

3) J Czernikowskit-go, gm. Pndbr/.es 
ka za pęd ien ie  samogom grzywną 3d0 
Litów.

4) K. Aleksandrowicza, gm. Podbrzes- 
ka za przechowywanie samogonu grzyw ­
ną 501 Lt.

5) 4, Urbanowicza — ojca i jego sy­
na, gm Podbrzeska za pedzenie samogo­
nu na 6 mies więzienia oraz po SLrO Lt. 
grzywny.

6 i Bierezowie Wiktor i Arma, Szumsk 
za pędzenie samogunu po 6 mies. oraz 
po 5 0 LI. grzywny.

7i J  Juszkiewicz, gm. Niemenczvńska, 
za pędzenie samogonu 6 mies. warunko­
wo oraz 500 Lt. grzywny.

8) J. Piórko, W? Wilejka, za pędzenie 
samogonu 6 mies. warunkowo oraz 500 
Lt..grzywny.

9) A. Brrkowski, gm. Nlemenczyńska 
za pędzenie samogonu 6 mies. więzień a 
oraz 500 Lt. grzywny.

10) Mieszkańcy pewnej gminy po ta ­
jemnie pędzili samogon, zanim nie zostali

PiMiit Misia
0 3  l i t y  t . c n d  Kt< T 5 k i e |

D 'nieśl iśmy W „Kurjei e* o z a ­
g adk ow ym  postrzeleniu niejakiego 
Adama Moszczyńskiego  k t n r t g o   j  „ n .  * — ■»“ ■/ n .  r i w i m i w i j f  l i .  w n c | i d  z a  p ę u  c  V  f  i-

2 2  ______ dzenie samogonu n 6 m e s .  więzienia z n a l e z i o n o  w d n u  fi , b . ni.  O g o
 ................  - -- wa.unkowo ora? son i f orn-wny dżinie 7 wieczorem na ulicy Kon-

duktorskiej  z p rzes trze loną  klatką 
piersiową

Obecrne dochodzenie stwier­
dziła, że Moszczyński należał do! 
bandy zł Iztejskiej, która usiłowała' 
w tym dniu ograbić wagony towa­
rowe z produhfami spożywczym., 
które nadeszły do Wilna dla jed­
nej z fum wileńskiej. i

Ody sprawcy przystąpili do o d ­
rywania plomb z vagonów, dozor-' 
ca kolejowy, po ostrzeżeniu, oddał 
z rewolweru jeden strzał, po czym 
złodzieje ooczęli uciekać.

Dozorca strzelił w ślad za u-
ciekającymi jeszcze dwa razy i iea 
ną z tych kul został właśnie tra­
fiony w klatką pierś ową Mosz­
czyński.

Po wyleczeniu sią M oszczyński 
osadzony zostanie w więzieniu.
Jedaoczeńme policja poszukuje po-

są do nabycia w Zarządził M ejskim. Kozłowski, P. Kozłowski, J. Kozłowski, ZOitalych sprawców, (c)
-  Notariusz S tąsżys  Jaokoc iackevl- P * Ko/ł* w*ka, i J. Wołod lewlcz 1 K.Me j -

ciu-t uiwoizył kancelarię swą w W in e Ro »osobn^ t karał na 6 mies więzienia , P | > * y % * f ] # j | |  a l t ! i 6 ( f  i l Ń p r S .
pn.y n\ Gedyntlha (M i.k uwicza) N . 36, i P° 5?° L‘M ^r2A'w* ^ r . . . £T. r i Ł ^ y U U O  U U C H H I I ' 1  L.
w gmachu sądów, pokój 40. | , J, . ^ l 1 *1  I Uobouzca, Ar fan  Ogwz- weeUyi: nie.

rrniią
Pew utgo Uroki w racui do donnu ui. 

\n rier*^kv  gdy ma©te pusłyswał kii itkii 
po cijuu  p a e i frtraai. U cliodica nz-u.,"’ silę 
no ucieoaki, styazapc że kikoiś ma niego 
woia i dopozic po pmjtaiJi. Dr O gui są- 
Óvit. ie  «est (prWBĆlaido.v«ittąy -punctz bom- 
d yto-w. Steacu oodai n*u aut. 
vpazlł d o  oęjrotlu dem adyuskiogo. prze- 
biegł p ra jz  ajaDnaauni^tm Wi.l«nfoęr aż  zu 
pełnio wyr®emp*ny upadł boz sul n» stro- 
«r jim 'joIłu góry Titzylcnzj^kiej.

Tutaą dopiero  że byt
Jcngany prze? policjanta. Nieco poźnioj 
w komMurimcie, d r  Ogur durw iedizaai s ę 
Je anakiza a«ę pod olęńkimi nanauileon. V1 
pobliżu ogrodu usśtowani a Obrabować 
irzechodniiai, włś jego Łaohoiwaiiłe się 

mierorwaio pooojrzenie w jogo stroinę.
7 dn i  sąKdzrił d r  Ogua pod onjżikim 

lamziutean w  aircanciie zanim  wlactw ną 
dowe ode zrahabiMo™ ady, go, um arzając  
Sfiruwę. (e).

L M A ^O M G S C I S » O ^ T O W €

E s t o n i a  —  Ł t > w a  4 3 : ^ 3
W Tallinie odbył się międzypaństwo­

wy mecz w piłce koszykowej między 
Estonią a Łotwą. Oba te państwa mają 
jak wiemy doskonale zespoły piłki k o ­
szykowej i od szeregu lat rywalizują 
m ędzy sobą o prawo pierwszeństwa w 
tym ciekawym sporcie

Piłka ' koszykowa słoi najwyżej w 
państwach bałtyckich. Nic też dziwnego, 
że spoU tt l ie  Eslonii z Łotwą obudziło 
znaczne zaciekawienie. Mecz zakończył

się tyib ra7.em zwycięstwem Estonii 48:44, 
Z uzyskanego wynikn można wnioskowaś 
że gra była równorzędna i że następuj 
mecz może równie dobrze zakończyć się 
zwycięstwom Łotwy.

W drużynie estońskiej irajlepiej grał 
Veskila, który s irztlił 19 bramek, ‘ła 
uwagę również 7.asłużyli Piessas (12 b ra ­
mek). Ahorasas i słynny Erikson, który 
kilka razy grał u nas w Wilnie.

Zamiast Helsinak —  Amsterdam
W najbliższym czasie ma być zwoła­

ny kongres MięJzynarodoweg > Komitetu 
Lckko Atletycznego. Na zebr.-niu tym  za­
twierdzone być miją nowe rekordy św a- 
ta a jednocześnie rozpatrzony m? być 
projekt przeniesienia wszystkich konku­

rencji lekkoatletycznych wchodzących w  
program zawodów olimpijskich w Helsin­
kach do Amsterdamu.

Pro |ekt ten w yd ije  się nam mało re ­
alny. Jesteśmy prz.ekouani. Ze nie uzyska- 
ou potrzebnej więkrzości głosów

I ncelaria czynna od gudz. 8 do 14.30
te!. 31-6-*

— Wyciągi mnlduikowe wysyłane są 
łacztą. Dzięki uzyskaniu kredytów Biuro 

Meldunkowe zreformowało sposób doię- 
-czania wyciągów meldunkowych osobom, 
zabiegającym o uzyskanie obywatelstwa 
litewskiego. Mianowicie wyciągi wysyłnne 
■są p< cztą. Obecnie Biuro meMnnkowe 
codziennie wysj ła od 300 do 350 wycią­
gów. Ogółem wydano dotychczas blisko 
20.000 wyciągów meldunkowych (x)

— Warsz*a y a!a uchodźców—Źyd^w.
Otrzymano w Wilnie wiad mość. Ze cen­
trala 0 'ganizacii żydowskiej .Oit*  w Pa­
ryżu przyznaczy większy kredyt na za;n- 
stalowanie w Wilnie warsztatów rzemieśl-
tiiczi ch w których u hodźcy Ż v d ’i będą saniOgonu sOO Lt. grzywny, 
mogli wyspecjalizowrać się w różnych dzie- | 17) J. T-raskiewicz za przech. samog.
d /inach rzemiosła. (x) „00 Lt grzywny.

— Kurator w b Związku Inwalidów Ży f®) G "d 'ń ;k i ,  Obdańska i Tut St.
dów. Władze administracyjne mianowały za przech samogonu, kaźny po 00 11- 
ku.atora do b Zw. Inwalidów Żydów. Został ąrż.ywtiy

wódki po 100 Lt. grzywny 1 zasądnit 
600 Lt. grzywny, półrocznej optaty j.a- 
tentow ej.

12) Botkiew'czowie Adam i LuJwik 
za pędzenie samogonu po 6 mies. więzie­
nia i no 600 Lt. grzywny.

13) Jó 7.ej Bogdanowicz, poraź drugi 
trzymany w areszcie zanim di .czy 
gwarancji majątkowej w wyg. 2 000 Lt., 
za pedzenie samogonu 6 mies. więzienia 
i 600 Lt. grzywny.

14) A. Ka.powiczowa za pę 'łźe"nie 
samogonu 6 mies, więzienia 1 600 Lt. 
grzywny.

15) P. Jatkiewicz, za pędzenie samo­
gonu 6 mie. więz. enia 1 oOO Lt. grzywny.

16) W Kurzyń-ki za przechowywanie

Mistrzostwa narciarskie Litwy 
odbędą s ę w Wilnie

W najbliższa niedzielę mają się od­
być nieoficjalne mistrzostwa narciarskie 
Wilna w biegach płaskich, kombinacji 
i skokach. Biegi odbędą się na pobliskich 
wzgórzaih, a skoki na Autokolu.

D zawodów łych staną niewątpliwie 
wszyscy najlepsi zawodnicy Wilna ni

czele z: Zaj»wsk'm, Heimem, n*ns-neiP1 
Stefanów.-zen, fiunanewen i innym;

Zowody te będą ostatnią rewią nar­
ciarzy wileńskich pr/.eu mistrzostwami 
Litwy. Narciarskie mistri istwa Litwy m a­
ją się odbyć w pierwszych dniach marca 
w Wilnie.

Mecz bokserski w Wilnie
Bokserzy Wiln* szykują się do spo' - '  i irmi.

kania tow« zyskiego między Ł F. L. S. 
a teprezentacją iłożóną z pięściarzy Ma- 
kab i Kowna i Wilna

W diuZynie L. F. L. S. wystąpią 
między Innymi tacy bokserzy jak - Len- 
dzin Untcn, Nowicki, Poiakow, Malmowak)

N ncmia . w d<uzynie bokse ów Zy- 
dowsk ch wałczyć będą: iołk, Segol, 6 ur- 
wicz Minkow cz i inni.

SpoUanie odbędzie się w niedzielę 
25 lutego o g o 'z .  19 w sali przy ul. Ln- 
dwisaiskiej 4 (sala byłego Ośrodka WFJ.

nim Zsichariasz Julan. (x)

F łat^liś''!!
Kupno — sprzedaZ — komis 
wszelkich znaczków i zbiorów 

S. Weychert—z. Bernarayński 7 m. 5

TEAT^ ! H IW K fe
Teatr »4le!ski

Dziś, w czwarłek
.Pohulanka"
dnia 22 lutego o 

;odz. 19 wystęo P ństuou-ego Teatru z 
^Kowna opera Veidi’ego „T RA V I\T A “. 
.ŻEGLARZ’ — na pr zedstawien;u sobotnim

Nrjbliższe przedst wienie Teatru „Po- 
hula kr* — odbędzie s ę  w sobotę dnia 
24 lutego Odegrana zostanie komedia Je- 
czego c zani»w = kiego P. t. .ŻEGLARZ*, w 
reżyserP  Stanisławy Perzanowskiej.

Teatr muzyczny „Lutnia*
.SZTYGAR Dziś o godz. 6,30 w. gra- 

tia będzie specjalnie dla lunodźców  kla­
syczna operetka Z tllera  „ ZTYGAtt*.

WIKTCWA, Jutro i w sobotę ukaże 
się wspaniale wystawiona operetka Abra­
ham a Wiktoria i jej huzar*

Recital p t ś n i  K. Dembowskiego
W nledz clę najb'iższą o g 4 pp. od­

będzie s ę  recital pieśni ulubieńca p u b ­
liczności Kazimierza Dcmbowsku-go.

Prymas Cyganów Najbliższą premierą 
będzie .P rym as  Cyganów*.

Teatr Rewia .Światowid*
D Bś w czwartek dnia 2? hm. o godz. 

17 i 19 premiera wiel-iego festivalu p ieś­
ni i humoru w rewii p. t, .W królestwie 
operetki*. Kasa czynna od 15-ej,.

Teatr „Nieb e»«ts pajac/k"
Mickiewicz* R 

Krasnoludki są na świecie...
Naród wielce osobhwy.
Drobny — niby ziamik w bani. 
Jeśli ktoś z was nie uwierzy.
Niech zapyta starej niani.

A na j^pie j trzeba przyjść w niedzie­
lę 25 lutego do ,,Niebieskiego Pajacyka“ . 
i p rzekorn i się na v.łasne oczy, gdyż o 13 
Dopisuje się .Królewna Śnieżka i 8 edmiu 
karłów '1, o 1 ei tego samego dnia grana 
jest bajka M Konopn.ik e* 0 kramolud- 
Lach ) siero tce Matysl* Ceny zniżone 
a. kasa teairu otwa. ta codziennie od 15 ej.

Teatr kukiełek „Bajka"
W niedzielę 25 lutego o godz. 13 1 

16 wystawia egzotyczne baiwne widowis­
k o  p, .. Diunala w g powieści Kiplinga.

Nadprogram. Bal w sm otnikb wesoły 
obrazek pióra J. B G ' wskiej. Teatrzyk gra 
w  1 cSt ilu szkoły dla niewidomych M. Po­
bili, n a 20 (1 piętro).

19) J Dnnowski za przech. samog. 
300 I t. grzywny.

20) W. Krutulisównt za spr -da^ 
wódki 6 mies ęcy więzienia i 600 Lt. 
grzyw nv.

21) E. Czerniowska za przech. samo­
gonu 300 Lt. grzywny.

22) O. Kasparowlczowa za p-sdzenie 
samogonu 6 m esięcy wiezienia i 600 Lt. 
grzywny.

23 W Rodziewicz, za pędzenie la- 
mogonu 6 miesięcy warunkowo 1 600 Lt. 
grzywny.

24) W. Wysocki, Kamińska i Dąb 
rowski, za przechowywania samogonu po 
6 mies. więzienia i po 600 Lt. g rzyw ny

25' Heras-mowicz, za pędzeni** samo­
gonu 6 miesięcy więzienia i 600 Lt
g r z y w n y .

26) J Bogdanowicz, za pędzenie 91 
mogonu 6 miesięcy więzienia i '0n Lt. 
grzy wr.y (N.).

Rzekomy oficer policji przed sądem
wojennym

Sąa  wojen*. « t t u n u  rozpoznał 
o n e p a a j , tiprnwę niejakich F. lKn-owsłdt 
Ro ora* Ł  Budgajcra. Obkarżnnych o  wy 
hidzanle pienłęazj od czarni dctdziarzr 

B c r j t r s L ,  )ak wynika z aktu oekar- 
icn ia ,  nil prawnie podając *>Ię za oflecra 
policfi wyiudzai j i u n i ą i b '  od czarno-

^ d d O a r a j ,  lica „  . t  - U,  Ac nie 
«  tym  władzom.

Urugl o skar iouy .  B m łg re r .  od cg n ll  
cole Jego konfidenta. . Naprowadzał* * >  
i t i r .  w „  u-go na  u d p o w M n k  octoby.

Sad  ’V«jntnj '  rikaaał Botvt) >Łizg» « r-  
Sit lat. v>ed«nia zaś Budgajeea n a  S 
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R A D I O
CZWARTEK, dnia 22 lutego 1940 r. 

W i l n o  
6.30— 15.00 z Kownz 
15 40 Wiadomości wdeń k'e. 15 50 wia­

domości po polsku. Ib 05 Utwory z róż­
nych baletów. 16.45 In z. E. MalUeysMs;
0  i lasu do pisma. 17.00 Gra kapela lek­
kiej muzyki. 17.45 Mgr. P. B 'ćmskis: Zu 
Żvrie masła w Wilnie (w jęz Dolskim). 
18.00 T rio :  na obój, f ig (' t  i f 'rtep.an 
18. i0 Wiad. wil >8.40 Wi dom. po >olsku. 
19 15 Śpiewa sol. Leyiruai'ć 19 30 Infor 
macje p o ż jd o w sk u .  19.50Gol»stan: Aiioso
1 allegro z końce tu na altówsę. 20 ?0 R. 
Mackeiićius: Ks ęgarme litewskie w Wilnie.

K o w n u  
6.30 modlitwa 8.00 czas, w*jd., po­

goda. 7.30 muzyka poranna. 12.00 czas.

Frd kołami po iaou
Tragiczny wypadek wydarzył się 

węzo* aj na przcjcźdzle kolejowym w po­
bliżu Oran, gazu* trafił poa koła pociągu 
54 leHd k M r j j n  Tan Kosiński. Koła lo­
kom otyw y i miażdżyły «n« otołr nogi. W  
klonie bardzo ciężkim przewie ii wi *o 
do sapifala kolejowego na Wilczej Lapit.

ł«L

!)j’wnMii! NlniiiiSw wySutirnwyd
PoUeja przenroy dz ik  wezoi-aj re ­

wizje w m l m \ a s t u  szofera Bolrma 
Obartw 'd go (Wileńska 17).

Z n a L d fo e , jak  g*osl kom unikat p o ­
licyjny łiifttcrlaiy wybuchowe uraz  g r a ­
naty.

O lszewskiego areozłowono. (e).

Drożdża T adersza .  s. Franciszka, os- 
iatnio zamieszk lego w Dubrowie di<w 
MóIo•'eckiegn, k tó .y  zaginął w dniu 17 IX 
1938 r. — poszukuje o icec  F'anc'Szek 
Drnżdż. Intern. Stovykla,  Vilkowiśkis. 
Komp. 8.

Zofią .Uucz' awą p< zukuje Edward 
Dąh “*ki. Ząlosić s-ę — Wilno, Zawalna 41 
m. 23 (do dozore t)

Koleónł< Wacław pnor. b. armjl, pols­
kiej, ostatń-io K . '0 .  P. Porzecze, — po­
szukuje zont., Wilno, Mlckie'cicza 4 (sklep 
obuwia). , v

Znający .niej,co oonytu Wacławy 
Botar.su ai z doim Juszkiewiczówny p;o- 
szony jest o u w ia d o m ie n ie  Ireny Drez- 
ner, W * no, K >\alinauskas (Mała Po hu ­
lanka) 17 m, 4.

Dorn sk Mikołaj, plutonowy z 1 PAL
wiadomości, pogoda. 1 5 ' 0  muzyka, 15.40 b. ąimji polskiej, zain. poprzednio na ul. 
wiadomości. 16Oo -  Wilna. 16.45 dla Ułańskie|. Był widziany pod Łukowem. 
szkoły i rodziny. 17.45 poczta radiowa Poszukuje siostra Mar 3 śziykowicz, Wilno 
18 40 przegląd dzienny, czas, wiadomość*, J. Jasińskiego 16 m. 14.
pogoda, pi igram na dz eń następny. 19.30 
Rozmaitości muzyczne 19.45 A.1w. J. Ka- 
t  luis; Trzeźwość narodu a ustawy. 2*'0b 
Gra ork dęta p> iku huzarów. 20.45 opiewa 
kwartet glosow męsKkh. 21.20 Muzyka 
kameralna. 21.50 Wiadomości.

O f i a r y
Ku uczczeniu ś. p, J. E. Biskupa Ka­

zimierza- M ko loa  Michalkiewicza na T wo 
Samopomocy Obywatelskiej 10 li tów skła­
dają H. G. Wilczewscy.

*

Z prw odu dn. 16 lufego pp. Melć i 
Bi rutę Usayić utes ze szko-v pow*.z. w 
Wiciunach p-zeslały 5o redakcji 6 lt. z 
przeznaczeniem dla biednych dzieci Wi- 
ieńszczyzny.

St yjfW.oKi&go Stanisława, kapr rez. 
'6 pp 3 ckm b „rmii polskiej — poszuku­
je Z »ia Anna, Nowo Wilejka, ul. Wileń­
ska 34.

/
MąM. *- *-*J '..U l. . ..

A k u s z e r k i
TTyytvt t >fł TTf?Tn?Tvg?wniym TT>’̂

A K D 3 I E I B I

f̂  a r i R  L N h n « r « w a
orzyjmaie od 9 do 7 w. 
ni Jasińskiego 1-a m 3 

i-ói 3-i u Maja obok Sąda

ftK uszerK a S m m ło w s K g
• r a i  Gabinet Koamatyciny, 

Cany przystępna, 
ui Zamkowa 26 m. g.

Dziś. Długooczekiwany film produkcji .SOWKINO 
Scenariusz Johan Selzer. zdjęcia z Biroludżanu p. LC A S IH O  j

.Poszukiwacze szczęścia
100.000 widrów pi dztwiało monumentalny ten film w Ryrtie i Kownie.

Nad progiam aktualia polityczne P o c ’gtek seansów punktualnie: 4.80, 6.30 i 8.4F

- - L e k a r z e
—yy “vi y»»v».y»TitT»aa»ay»».y,rntryr»t*-

D o k to r  m e d y c y n y
Gustaw

Chor. skórne, weneryczne i moczopłrlowt 
Oedytnma fh Mickiewicza) 5 m. 9, tel 6-5.' 

od godz. 0 do 1 i od 4 do 8

Dr. Br^ nfst^w  Mrzvwot>łrc5»i
spetjal chorób skórnych i weneryczrych 
L kierownik przychodni sanitarno-obycz. 
i lekarz II przych. k iniki dermab-l. U.S.B. 
przyjmuje przy ul. Mostowej 3-A m. 23 

od T.— 13 i 16— 16-ei

Dr Z ZeldntAficzo^a
Choroby kobiece, skórne, wrenerjzczne 

narządów moczowych 
przyjmuie od godz. 11-  2 i J—7 

Wileńska 28 m. 3, tel. 2-77

Dr. m°d K. Łuk iew ic*
spec. skórne, weneryczne i płciowe 

ul Wiłanska 22- teł 2-77. 12— 1 i 5—8 
(Gabinet d-ra D. Zeldowlcza)

Dr. merl. L. Ch^le^nwdi
skórne, weneryczne i choroby kobiece 

Przyjmuje 9 — 11 i 3 — 5 
7awalna 22 teł. 383.

IMI UUO*........ .

Sprzedał i Kupno
r m n p

K u o u l i  dvwanv, firanki, se wety 
i kapy. Idetson, Niemiecka 20.

J u i M a r t  oszacowanie, kupno biZute- 
rii wartościowej. Niemiecka 33 m. 4, U 
p ię tro ._______________

S o e z e d a m  jasną dębową syp ia ln ię— 
Dzielna 7

Kup'ę okazyjnie tustro-tn mo, kr: esła 
„ofę, stół, bieńznę. Gedlm na 23, II piętro.

S p e z a d a m  sklep w śróamteściu —  
Gaona 2

K uDlę t'>kar-ę do toczenia m etali  
Zgłoszenia proszę k'e-ować pod St. Gry- 
bauskui, Kaunas, Aukfitesn. Techn. Moky- 
kla, III el. ki.

S k r z y n e c z k i  do p r / tsy łek  j*oczto- 
w y tb ,  Uniwersytecka 9—15.

K u p lę  oka?'y|iiie luksusowy nesesei- 
i Skórzane pudło na cylinder, Telef. 10-33 
godz. 9—14

K u p u f e m y  kilimy, obrusy, bie iznę, 
porcelanę naczynia, ■ dzież i inne p ized- 
.nioty Niemiecsa 1, sklep .Okazja*______

Dr. Z y g m u it  ftudr&wict
Spe.cialista: weneryczne, syfilis, 

skórne I płciowe 
Wilno, Zamkowa 15 m, 2 

Przyjmuje od 8 do 1 i od  3 d o  8

R ó ż n e

R a d io  .Pilips* super sprzedam 
sączkową 3— 8

Bo-

S p r z e d a m  karakuły. Portowa 20—& 
od 11 do 2-ej

L i s a  srebrnego, futro z łapek, radio, 
I meble kupię. Aisenaiska 4 —6

» >n r»w r m w w f w n in
P o d a ń 1* i tłumaczenia na jęz zk li­

tewski wszelkich dokumentów. Biuro 
,,Pigus Patarn ivimas“ . u! śv Filipa 1—20 
tel. 16 68, (W pobliżu kościoła św. Ja 
kuba)

W dowa z 5 dz'e<ml ciężko chora, 
ner środKów Jo  życia, błaga o pomoc. 
Sawicz i5 ro 30 Maria Korsakowa

L o k a l e

Do w v n » l» e l  i 2 uineblowaue pokoje 
z wygodami. Mickiewicza 62 m 10

Sprz* d a j ę  skrzynki do paczek żyw 
nościowych pocztowych, z-k Bernardyński 
5 - 2 2

P r a c a
m m m m w m t u u  - „ „ r  r r m m m

Sona posiadająca dobrze języki pol­
ski i niemie- ki potrz.ebna o n tarcz do S 
i 5-letnich dziewczynek. Kurśenal Ringo- 
vziii), dr Urbariowiczowa.

BEitKJBOTNY piUutiz n elads 
dołuTy faohcawiiec — j,o*irukuję pT n  
Łaskawe odzc nie Wielka Poili ule , 
41— 11, mioiże na wyjazd.

2 poho|*» umeblowa te z wygodami 
łaz.e nką, v śródmieściu. Jakuba Jasińskie* 
go 16 m. 23

Fot z bny doświad zony fachowiec-
Zur7ądzająćy do mechati czmej fabryki ob ’i 
w a (w bitwie), dobrze nbm ajnnony  z kal- 
Wuiacią oraz wszelkimi prodzaiami redukcji 
Oferty w adm. Kurjera dla „F.*

CEńiY OGŁOSZEŃ: O głoszen ia  teks tow e  za I m m  75 ent, za te k s te m  60 cnt. O ro D ie  żO en t  za słowo. Kronika redakcyjr>a i k o m u n ik a ty  Lt 1.—  za wiersz jed n o szp a l to w y
O głoszen ia  cyfrowe i tabe la ryczne  5 0 ’/o drożej. Cl kła d og łoszeń 5-cio 'a now y . Za treść og łoszeń  i t e rm in  ich d ru k u  fld  o im s trac io  nie o d p o w iad a .

L e id e ia s :  V ytau tas  S tan iev ićus.  W y d a w c a :  Witold Sianiewlcz S p a u s t^ y e  „ Z m ć u s * ,  Vysk M atu lev ić iaus  g-ve 4  Tel. 3-40.
Redfckrorius: Y ytau tas  Kiśkis. R e d a k to r :  Witold Kiszki) D rukarn ia  „Znicz*, ul. B iskupa  Matulewicza 4. T eł. 3-40.


